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W e wczorajszym artykule wskazaliś­
my, że uważając pakt o nieagresji z So­
wietami za wypadek korzystny, bo uła­
twiający nam politykę pokojową, v\ y- 
powiadamy się przeciwko przesadzie w 
traktowaniu tego paktu, jako cztgoś w 
rodzaju wstępu do przymierza z Bolsze- 
wją. Tego rodzaju miraże, nie mówiąc 
już o ich niemoralności i antyeuropej- 
skości, są przedewszystkiem nierealne i 
nieziszczalne, jak również są nieiealue 
te nadzieje gospodarcze kół przemysło­
wych i handlowych, kióre popychają 
niekturych naszych publicystów do za ­
puszczania się na drogę takich wizyj.

W  naszym artykule wczorajszym 
przeskoczyliśmy przez dwa argumenty, 
które strona przeciwna wytoczyć 
może. Mieliśmy prawo je przeskoczyć, 
ponieważ nie są to argumenty zasadni­
cze, a tylko pomocnicze i drugorzędne. 
Ale polemika z niemi jest ciekawa, nie 
ze względu na rolę, którą w danej kwe­
st, one odegrywają, ponieważ, jak już 
powiedzieliśmy, jest to rola pomocnicza, 
lecz ze względu na to, że chodzi o for­
mułki, które nabrały już godności prawd 
naukowych.

Mamy mianowicie na myśli przeko­
nanie, że w sojuszach międzynarodo-' 
wych ustrój państwa nie odegrywa roii, 
dwa, że ze zmianą ustroju państwa riie 
zmienia się polityka zagraniczna danego 
państwa.

Jak czytelnik widzi, wraz z rozpa­
trywaniem tych formuł wchodzimy na 
szeroką arenę historji politycznej i Z a ­

sad, które jej mechanizmem rządzą.
Sądzimy więc, że sojusze pomiędzy 

państwami o wręcz odmiennej ideologji 
spotykane są w historji często, lecz są 
to sojusze niezdrowe, świadczące raczej
0 dekadencji państw, które taką polity­
kę stosują. Rząd Ludwika XIV nakłaniał 
Jana Sobieskiego do przymierza z Tur­
cją przeciw Habsburgowi, Cesarzowi 
Niemiec. Nie chodziło tu o różnicę,ustroju 
ale o rzecz zupełnie jednoistotną, mia­
nowicie o djametralnie przeciwną ideo- 
lugję państw. Polska Sobieskiego była 
państwem gorąco katolickiem. —  Papież 
gotował w tych czasach krucjatę prze­
ciw Turcji. Habsburgowie władali pan- 
stwem równorzędnie do Polski katolic­
kiem. Turcja była potęgą, zagrażającą 
światowi chrześcijańskiemu. Motywy p o ­
lityki wewnętrzno-europejskiej, jakbyś­
my powiedzieli teraz— wewnętrzno-chrze 
ścijariskiej, wewnętrzno-katolickiej n a ­
wet, rywalizacji Burbonów z Habsbur­
gami, popychały Ludwika XIV i jugo 
ij’plomację do wciągania tego najwspa­

nialszego przedstawiciela rasy szlachty 
polskiej, ze wszystkiemi tej rasy ta len­
tami, genjalnością, wadami, słabościami
1 podłostkami, —  jakim był Jan Sobie­
ski —  do sojuszu, mieszczącego w so­
bie niebezpieczeństwo wzmocnienia po­
tęgi tureckiej w Europie wschodniej. Nie 
trzeba zapominać, że Polska miała swe 
drogi mocarstwowe zupełnie podobne 
do późniejszej Rosji i że jedna z takich 
dróg prowadziła także na bliski wschód, 
na morze Czarne— droga, o którą załamał 
się poznitj Sazonow, Milukuw i Mikołaj 
11. Polsce Turcja stanęła przeszkodą do 
zdobycia potęgi na morzu Czar- 
nem. Sojusz z Turcją przeciw Austrji był 
by rezygnacją nietylko z ekspansji w 
tym kierunku, lecz także, rezygnacją z o- 
brony krajów południowych, już przez
Polskę posiadanych.

Bardzo lubię ten przykład z Sobie­
skim, Turcją Francją i Niemcami bo z 
niego az skrzą się analogje do naszych 
czasów Ale przykłady sojuszów prze­
ciwnych naturze— współdziałania dwócn 
państw o innych tdeologjach, spotykamy 
oczywiście obficie i przedtem i potem. 
Najbliższym do nas jest przykład przy­
jaźni rosyjsko - francuskiej. Trzeba oczy 
wiście napisać całą książkę, aby wyłu- 
szczyć wszystkie te skomplikowane, a 
czasami dziwolągowe przyczyny psycho­
logiczne i polityczne, które dużą część 
inteligencj. rosyjskiej, a z nią razem

dwóch ostatnich carów popchnęły w 
stronę frywolnej, bezwstydnej i bezboż­
nej Marjanny, a odepchnęły od kuzynów 
i korepetytorów z Berlina. Trzy pań­
stwa konserwatywne, połączone były 
koniecznością wspólnej antypolskiej poli­
tyki: Niemcy, Austrja, Rosja. Z tych 
trzecn państw najbardziej silne pod 
względem monarcnicznym i konserwa­
tywnym były Niemcy, najsłabszą Rosja. 
Dla zasad autokracji, których Aleksan­
der III był prawdziwym i rozumnym o- 
brońcą, a Mikołaj II entuzjastycznym 
czcicielem, sojusz z Niemcami był moc­
ną podporą. Jednak carowie odrzucili tę 
podporę. Mikołaj II prócz tego nie 
zrozumiał mj sli swego ojca, że 
autokracja rosyjska nie może wojowa^, 
dał się uwikłać w wywołanie wojny z 
Niemcami. Zburzył swój tron j* padając, 
pociągnął za sobą Hohenzollernów

Cytując ten przykład, nie sądzę, żeby 
tu decydowały wyłącznie względy oko­
licznościowe. Jestem przekonany, że so­
jusze, zawierane przez państwa o odręb­
nych ideologjach, są czernś nietrwałern i 
niebezpiecznem. Próbą wartości każdego 
sojuszu jest próba wojny. Otóż w miarę 
postępów świadomości obywatelskiej so 
jusze państw o odrębnych ideologjach bę 
dą do zawierania nie łatwiejsze, lecz 
trudniejsze. Podczas wojny obywatel a n ­
gażuje swoje wszystko, napięcie ófiarno- 
ści jakiego wymaga wojna nowoczesna 
jest tak duże, że inusi być uzgodnione, z 
wewnętrznem poczuciem ideowego i za­
cnego obywatela (a na takich jednak 
każde państwo w końcu koncow się 0- 
p iera), że walczy o  słuszną sprawę. Ro­
zumiemy, jakim ciężaient spoczywa wte­
dy na świadomości obywatela przekona­
nie, że walczy się w jednym szeregu z 
państwem, mającem cele niesłuszne, nie­
sprawiedliwe, nieszlachetne.

Motywjr wojny. — Każdy wiek
znał swoje motywy wojny, które u- 
nosiły się nad narodami, które całe gru­
py narodów brały w niewolę. Były woj­
ny religijne, wojny oswobodzicielskie od 
takiej czy innej tyrar.ji, wojny zaborcze, 
kolonjalne, wojny o oswobodzenie naro 
dów. Powstanie polskie, węgierskie na­
leżały do jednego typu wojen, ekspedy­
cje państw europejskich o „miejsce pod 
słońcem" do typu innego. Obok intere­
sów poszczególnych państw, czy naro­
dów, jeszcze zupełnie inne zjawiska psy­
chiczne, polityczne, czy ekonomiczne by­
ły tym wiatrem, który wzniecał pożar 
wojenny. Te zjawiska był więcej związa­
ne z epoką, z takiem czy innem ćwierć­
wieczem, z kulturalno - polityczno -ideo­
wym charakterem danej epoki, niż z cha­
rakterem pojedyńczego narodu, czy pań­
stwa. Nie wiem, czy umiem dobrze w y­
tłumaczyć swoją mysi, ale wydaje się 
mi niemożliwem łączenie w jednym o- 
bozie wojującym, po stronie jednej wo­
jennej koalicji dwóch takich wiatrów, 
wiejących z różnych stron, i biorących 
swą siłę od zupełnie innych pierwiast­
ków.

W czasach po wielkiej wojnie sojusze 
państw o różnycn ideologjach już się nie 
spotykają. Przeciwnie. Ligę Narodów 
można uważać za sojusz państw o ustro­
ju kapitalistycznym, burżuazyjnym i 
parlamentarnym. Dokoła Mussolimego 
krążyły myśli o utworzeniu innego blo­
ku. Hiszpanja Primo de Rivery, Węgry, 
Bułgarja wydawały się zacieśniać mię­
dzy sobą nici sympatji na tle podobnych 
cecn w stosunkach wewnętrznych.

Co dc> drugiej zasady, wymienionej na 
wstępie tego artykułu, to śpieszę przy­
znać, że istotnie dotychczas tak było, że 
zmieniające się w państwach europei- 
skich ustroje mało albo nic całkiern nie 
zmieniały w polityce tych państw, szlaki 
której wytykało przedewszystkiem ich 
położenie geo-polityczne. Lecz mam 
wielkie wątpliwości, czy da się to zasto­
sować do Bolszewji. Oto już w swojej 
,Myśli w obcęgach" ilust-owaDm, jak 

dalece polityka wewnętrzna Sowietów 
zaangażowała się w •■ozbi.anie jedności

OBCHÓD W REICHSTAGU DECYZJA W RĘKU H1NDENBURGA
BERLIN PAT. — W  dużej’ sali ReLhstagu BCRElN PAT. — Cala prasa poranna oma 

odbył się dzisiaj w południe obchód konstytu- wią. sytuację wewnętrzno - polityczną w  Niem 
cji weimarskiej, zorganizowany przez rząd Rze czech Od wynilyi zapowiedzianej na piątek
—  . . .  -------— _..a—* audjericji Hitlera u prezydenta Hindenburga za

leży los kandydatury narodowe - socjalistycz-
szy. W uroczystości wziął udział prezydent 
Rzeszy Hindenburg, członkowie gabinetu Rze­
szy, przedstawiciele krajów związkowych oraz 
korpus dyplomatyczny.

Pierwszy wyglosif mowę minister spraw we 
wnętrznych Gayi, podkreślając konieczność re­
wizji konstytucji weimarskiej, ketormie ulec 
winien obecny system wyborczy, zapewniający 
wszechwładzę biurokracji partyjnej, — oświad 
czyi mówca — nowe prawo wyborcze musi 
uwzględnić zasadę indywidualnej odpowiedzial­
ności kandydatów. Należy ograniczyć iloać par 
tyj drobnych, natomiast wprowadzić przymus 
wyborczy. Minister wypowiedział się za syste 
mera dwuizDOwym. Wkońcu minister Gayl po 
ruszył stosunki między Rzeszą a in s a m i,  .vska 
żując na konieczność ścisłej współpracy m ię­
dzy obu rządami.

Następnie kanclerz Papen w krótkiem prze 
mówieniu wskazał, że dzisiejsze Niemcy w wie 
lu punktach różnią się zasadniczo od Niemiec 
z roku 1919. Wieikie siiy narodowe, które o- 
becnie utorowały sobie drogę, wówczas znajdo 
wały się w ukryciu pod gruzami strasznej k a ­
tastrofy. Twórcy konstytucji weimarskiej nie 
mogli przed 13 laty całkowicie uwzględnić 
wszystkich konieczności w ynikających z trany 
cji i dziejów Niemiec. Pomimo to konstytucja 
wejmarska umożliwia przeprowadzenie koniecz 
nych lefonn.

Gmacli Reichstagu podczas obchodu otoczo 
ny był policją.

GABINET PRZECIWKO HITLEROWI
BERLIN PAT. — Biuro Conti komunikuje: 

W sprawie przekształcenia obecnego, względ­
nie utworzenia nowego rządu Rzeszy, w mia­
rodajnych kołach z całym naciskiem podkreśla­
ją, że prezydent Hindenburg niezmiennie trw a 
na dotychczasowem stanowisku, iż gabinet mu 
si. być nienależny od stronnictw'.

Co do oczekiwanej konferencji kanclerza 
Papena z przywódcami stronnictw koła m iar 
dafne wskazują, że w  sprawie rozmowy z Hit 
terem, który bawi poza Berlinem, dotychczas 
jeszcze nie zapadła ostateczna decyzja. Jest 
możliwe, że Hitler jutro zostanie przyjęty przez 
kanclerza. Dzisiaj po południu kanclerz konfe­
rował z przedstawicielem centrum ęnsłem Joo- 
sem i premjerem wirtemberskim Bolzem.

Prasa w dalszym ciągu snuje, kon.cm.acje 
na tem at przebiegu pizesilenia i uwzględnie­
nia żądań narodowych socjalistów

Przeważa naogół opinja, że prezyden Hin 
denburg w żadnym wypadki nie zgodzi się na 
poruczi nie Hitlerowi kierownictwa nowego ga 
□ineru. Jednocześnie dzienniki podkreślają, że 
gabinet wypowiedział‘się solidarnie wezoraj‘proe 
ciwko oddaniu stanowiska kanclerza Hitlerowi. 
Jedynie generał Schleichei miał zachować się 
w tej sprawie w sposób neutralny.-.

Organ hitlerowców „Angritf“ oświadcza,; 
Albo Hitlerowi powierzą kierownictwo rządu, 
albo partja narodowo - socjalistyczni zmuszo­
na będzit podjąć jak najostrzejsza walkę pro. 
ciw iządowi. Innego wyjścia l.ema. Dziennik 
w skaiuje, że w tej spraw.e Hitle: solidaryzuje 
się z no 'ostałymi przywódcami stronnictwa.

ne, na stanowisko Kanclerza, oświadcza „Deu 
tsche Alłgenieine Ztg.“.

Decyzja jest w rvku Hindenburga. Prezy­
dent Rzeszy m ożt w rozmowie z Hitlerem z a ­
żądać, aby narodowi socjaliści wyrzekli się kan 
dydatury na urząd kanclerza i poprzestali na 
ofiarowanych im tekach w obecnym gabinecie. 
Odrzucenie tego postulatu Hindenburga grozi­
łoby wybuchem bardzo poważnego konfliktu.

CENTRUM WOBEC SYTUACJI 
WEWNĘTRZNEJ

BERLIN PAT. — Organ Bnieninga „Ger­
mania" podaje następujące imormacje: doty­
czące stanowiska centrum w obecnej sytuacji 
wewnętrzno - politycznej, sprecyzowanego n i 
dzisiejszej konferencji z kanclerzem Paptnem  
przez odo przedstawicieli tego stronnictwa 
Joosego i Bolkina.

Centrurr zażądało na tej konferencji przyję 
cia całkowitej odpowiedzialności przez stronni 
ctwa, uczestniczące w rządzie. Odpowiedzial­
ność taką muszą przyjąć również narodowi so 
ejaliści. Samo przez się jest zrozumiałe, ze za­
gwarantowane musi być ścisłe przestrzeganie 
metod i dróg konstytucyjnych i że również 
nowy iząd prowaazic musi lojalną współpracę 
z parlamentem. Wszystkie inne wyjścia wiodt
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- ‘ tek  o raz zw iedził o.boz k o n le re n c y jn y  i 10Dyłemu rząaowi pruskiemu i w konsekwencji 
odrzucie musi nawet pośrednią odpowiedział 
ność za nie. 2  oowyższego wynika, że dalsze 
istnienie obecnego gabinetu jest niemożliwe.— 
Gabinetowi temu biak podstaw i warunków 
do oparte, na zaufaniu owocnei pracy.

Partja centrum ustosunkuje się pozytywnie 
wobec każdego regimu, który wykluczy wszel 
ką dyktaturę partyjną i odpowiadać będzit: 
dwu giównym zasadom, tj. jawnej Odpowie­
dzialności i zgoanemu z konstytucją postępc 
waniu.

Pomianie u> Hiszpanii stłumione
TŁUM PLĄDRUJE KLUBY 

ARYSTOKRATYCZNE
MADRYT PAT. — W caiym Kraju miaiy 

miejsce manifestacje przeciwko sprawcom wczc 
rajszych zajść. Na prowincji w wielu miejsco 
wościach tłum podpalił i splądrował szereg 
klubów arystokratycznych. Zajścia miały szcze 
gólme ostry przebieg w Grenadzie, Santander 
i Seviili.

W Salamance tłum spam kioski z pismami 
katolickiemu W  czasie zajść jedna osoba zosta 
ła zabita, a wiele rannych.

WIĘZIFNIA WOI5KOWE 
PRZEPEŁNIONE

MADRYT PAT. —Rząd wydal dekret, za­
wieszający w czynnościach generałów, którzy 
orali udział we wczorajszych zajściach. Więzie 
nia wojskowe są przepełnione.

RUCH POWSTAŃCZY W SEVILL1 
STŁUMIONY

MADRYT PAT. — Ruch powstańczy w 
Sevilli zakończył się zupeinem niejiowodzeniem 
Wyżsi oficerowie odmówili poparcia genera­

łów San Jurio, który wobec i tego zrezygnował 
z wszelkiego oporu.

Do niepowodzenia powstańców w sevilli 
przyczyniło się ogłoszenie generalnego strajku, 
który zagrażał poważnemi incydentami. Po u- 
cieczce geneiała San Juric w mieście odbyiy 
się manifestacje robotnicze. Tłum uwolnił z 
więzienia władze, aresztowane nrzez pow stań­
ców o.az przestępców politycznych. Była kwa 
tera generała San Jurio została podpalona.
1 Obecnie spokój w mieście przywi oeono. 
Robotnicy uaali się ao pracy. Oficerów, będą­
cych wspólnikami gen. San Jurio aresztowano. 

SEYILLA POD WŁADZĄ GUBERNA­
TORA CORDOBY 

Gubernator Cordoby otrzymai misję objęcia 
swą władzą całego rejonu Sevillu Dokonano 
znacznych przesunięć wojsk.

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW
y.edtug komunikatu Ministerstwa Spraw 

Wewnęti znych gett. San Jurio został areszto-

12
polsk ich  obozów m etodycznych..

D ziś p rzy b y ł ró w n ież  do oooziu d y r. 
państw ,. U rzęd u  W. F . p u tk . K iliń sk i re k ­
to r  u n iw e rsy te tu  w arsza w sk ie g o  p ro f. S ie ­
d leck i i 'icz tu  gośc ie  z W arszaw y, K atow ic, 
B ie lsk a  i C ieszyna.

ST U D E N C I FR A N C U SC Y  W  WARSiZA- 
^  W IE

W A R SZA W A . P A T  W  d i t u  11 ib. m. 
p rzy o y ła  z G d y n : do  W arazaw y w yciecz­
ka w ychow anków  w o jskow ej p o litech n ik i 
p a ry sk ie j.

>-'a dw orcu  p o w ita li gośc i p rz e d s ta w i­
ciele a m b a sa d y  f ra n c u sk ie j, cz łonkow ie a- 
kadem ickiejgo zw iązk u  zb liżen ia  m ięd zy n a­
rodow ego , ,L jg a “ o raz  p rze d s taw ic ie le  ko ­
ra f ra n c u sk o  -  p o lsk ieg o . D ziś gośc ie  
F ra n c j i  zw ied za ją  m ia s to . «

W Y R O K  W  S P R A W IE  K Ł A JP E D Z K IE J  
HA GA , PA T . M iędzynarodow y t r y b u ­

n a ł rozjem czy  10 głosam ; p rzeciw ko  5 w y­
dał w yrok  w  sp ra w ie  M ajpedzk ie j, u zn a jąc  
*.e g u b e rn a to r  m a  p raw o  -składać z m z ęd u  
p rez y d en ta  d y re k Lo r ja tu  w w y p ad k a ch  za ­
g ra ż a ją c y c h  na n isz e  m e tr  suw erenności
L ifw ju  Z 'ozen ie z u rzęd u  p re z y d e n ta  d y rek  
to r ja tu  nie pociąga jed n ak  za sobą  u s tę p ie  
n ia  p o zo sta ły ch  członkow d y rc k to r ja tu .

T ry b u n a ł uzna ł, że usun ięc ie  B oefchera- 
b y  o zgodne j  p raw em . P odobnie zgr-dno z 
p± a went było u tw o rzen ie  d y re k to r ja tu  przez 
S itn a jiisa . N a to m ia s t  sp rzeczny  z p raw em  
Według try b u n a tu  był falkt ro zw iązan ia  
se jm u  k tóry7 odm ów ił z a u fa n ia  S em a ttiso - 
wi. W p ie rw sz y m  p u n k c ie  m otyw ów  orze-

Nawy rząd w, Rumunji
YAIDA VQEVOD PREMJEREM

narodowej oawnego Imperjum, jak dale­
ce upośledzany jest naród rosyjski, w 
jak jaskrawy sposób protegowane są ję­
zyki mniejszości narodowych nietylko 
Ukraińców, Białorusinów, narodów kau­
kaskich, na których terytoimm język ro­
syjski jest wprost prze -adowany, lecz 
także narodzików małyc-' i maleńkich, 
plemion drobniutkich |uz to daje do my 
t t ‘. nia, że w SSSR. spotykamy zupełnie 
odmienną forrnę organizacji państwowej. 
Aie oto dla Moskwy rn :n  murzynów w 

ranach Zjednoczonych może być spra­
wą daleko ważniejszą, niz kwestje partji 
komunistycznej w Wilnie, lub Radoszko- 
wik.zach. Geo-polityczne położenie SSSR. 
nie jest to samo, co Cesarstwa rosyjskie­
go. Można powiedzieć, że geo-polityczne 
położenie SSSR. rozproszkowałe się na 
cały glob, że jakby cienką bibułą pokry-

BUKARESZT PAT. — Nawy rząd rumuń­
ski został utworzony. Prezesem rady minist­
rów i ministrem spraw zagranicznych został 
Vaida Voevod. Inne teki objęli: Finanse ~ M i-  
ronescu, sprawiedliwość Miahi, sprawy w tw nę 
trzne Popovici, przemysł i hande Michalake, 
rolnictwo Madgearu, — Ministrem spraw woj­
skowych został szet sztabu generalnego Sam-

sonovici. Nowi ministrowie zostali zaprzysięże 
ni wooec króla o godz. 14.

Prasa ustosunkowuje się bardzo przychyl­
nie do nowo powstałego rządu, podkreślając, 
że większość jego członków natężała do pierw 
szego rządu narodowo - chłopskiego i wów­
czas miała możność złożyć dowody swej w ar­
tości.

Lekkoatleci polscy opuścili l o s  Angeles
lekkoatleci startują T8 sierpnia w Chi­
cago, 21 sie-pnia w Cłevełand, a następ-

LOS ANGELES PAT. — W dniu 
wczorajszym polska reprezentacja lekko­
atletyczna opuściła Los Angeles. Nasi nie w Nowym Yorku.

Wieści z tfóleKiego Wschodu
MI KDFN PŁONIE

Tokjo: Komu-

PARYŻ PAT. —Korespondent „Petit Pari- 
sien“ donosi z Dalekiego W schodu: W  północ 
no - zachodniej Mandżurji chińskie oddziały 

ła  B o lsz e w ja  glob ca ły  s fe rą  sw o ic h  z a -  partyzanckie zagrażają coraz bardziej Mtikdeao 

in te re so w a ń

PARYj PAT. — Donoszą 
nikat agencji Rengo zaznacza, że walk, między 
wojskami japońskiemi a  Chińczykami trwaia 
nadal. —

Według informacyj ze źródeł chińsko - ja ­
pońskich oddziały szturmowe zajmują strategi

JAPOŃCZYCY CHCĄ ZAJĄĆ PEKIN
Mandżurji, co zmusiłoby do prowadzenia dłu- 
g.ej iz uciążliwej kampanji w górach, Japoń­
czycy mają zamiar zająć Tien - 'Psin i Pekin

czne punkty Mukdeuu i prowadzą walkę z chin 
skiemi oddziałami, atakującemi we wszystkich 
kierunkach.

W Mukdenie, jak donoszą dalej, wybuchnę 
ły groźne pożary, wzniecone podobno przez 
partyzantów chińskich.

Całość powyższych wywodów redu­
kuje się do jednej praktycznej, aktual­
nej tezy. Pakt 'o nieagresji z Sowietami 
jest dobry, odpowiada on potrzebie spo­
koju, jaką odczuwają Sowiety na swojej 
zachodniej granicy, 
niom pokoju w Europie, których wyrazi­
cielem jest polityka rządu polskiego. 
Lecz b ,rłoby błędem nie do darowania, 
przybliżać znaczenie paktu o nieagresji 
do znaczenia przymierza. Pakt z 25 hp- 
ca to obietnica nienapadania na siebie 
nawzajem, przymierze, to obictnUa bro­
nienia siebie nawzajem. Pułki annji czer­
wonej.’ walcząc obok naszych na nasiej 
niemieckiej granicy, mogłyby być zagrza 
ne tylko planem dania pomocy komuni­
stom niemieckim i stworzenia w Niem­
czech ustroju bolszewickiego. Stwarzało­
by to dla nas niebezpieczeństwo o wiele 
większe, niż dzisiejszy nasz spór z Niem­
cami. cat.

wi. Dowodztwo japońskie zamierzt stłumić w 
-urodku cały ruch part: zancki. W tym celu za 
miast atakować prowincje Jehol od strony

U.S.A. PRZECIW KONTROLI JAPONJI NAD MANDŻURJĄ
PARYŻ PAT. — Prasa francuska donosi z 

Waszyngtonu Ambasado] japoński w Waszyn 
gtonie udał się dziś do Stimsona w celu za- 

o d p o w ia d a  zy c ze -  lg n ię c i a  informacyj co do stanowiska Sta­
nów Zjednoczonych w  kwestji Mandżurji.

Stimson skorzystał z okazji, by podkreślić, 
ze Stany Zjednoczone są stanowczo przeciwne

SKUTKI OLBRZYMIEJ POWODZI W MANDŻURJI
PARYŻ PAT. — Powodź w Mandżurji po 

czynią niesłychane szkody. Całe miasta są za­
topione. Liczna ludzi, pozbawionych dachu .iad 
kłową, wynosi dotychczas ponad 8 miljonów. 
W niektórych wsiach i miastach woda docho 
dzi do 8 metrów wysokości. Wspaniale zapo 
wiadające się zbiory zostały doszczętnie zni­
szczone. Sytuacja jest katastrofalna.

Mlędzynaroctowfe zawody łuczników w Warszawie
WARSZAWA PAT. -  Dzisiaj odbyło się na ści zagranicznych, imieniem polskiego związku 

torach łucznyeh przy uS. Zielenieckiej uroczy- łuczników major Fularski.
ste otwarcie międz; narodowych zawodów łucz 
nych. Otwarcia dokonał prezes komitetu orga­
nizacyjnego, komendant główny Związku Strze 
leckiego ppłk. Rusin, który wygłosił również 
przemówienie powitalne. Następnie powitał go-

wany w okolicach Sevilli. Wfaz z nim areszto caen ie  try b u n a łu  p o d n o J  p raw o  g u lie m a -
wano jego syna, jednego generała i jednego lo ra  do ochrony  r  sresów litew sk ich  
pułkownika. Aresztowań; został równie* gen n row siucn .
Cammuce. °  W IE L K A  K R A D Z IE Ż  W  H U R T O W N I

TY T U N IO W E J 
LU B LIN , P A T . W  osadzie B ełżyce pod  

roubLurim nocy d z is ie js z e j d o  m iejscow ej 
m in o w n i ty tu m o w e j d o s ta li  s ię  zapom ocą 
podkopu n ie zn a n i złodzieje , k tó rz y  pc do ­
k o n a n iu  w łam an ia  do  sza t i k a sy , za b ra li 
p -en iądze i w y n ieś’i ty to ń  i p a p ie ro sy  z n a j­
du jące  s ię  na sk ła d z ie  ^ tra ty  w ynoszą o- 
koło 2C.000 a l. T e j s a m e j nocy  m ia ła  m ie j­
sce podobna  k rad z ież  z  w łam aniem  do h u r­
tów n i ty tu n io w e j w  L u b a r to w ie

D E L E G A C I .F IŃ S C Y  NA Z JE 2 D IE  L B G - 
JG N IST Ó W  

Hm SIN  tFO R S. P A T  W  tegorocznym  
Zjeźdsrie Z w iązku  L ^ jo n i s tó w  P o lsk ic h  k  
Gdyni w ezm ą u d z ia ł m  im deiegac i f iń ­
sk iego  Z w iązku  o y ły ch  k o m b a ta r  iów  w a lk  
wclirn śc io w y ch  „ R in ta m a m ie s lh tto " .

W  sk ła d  d e le g a c ji w c h o d y :  p rzew odni 
cząey  Z w iązk i sęd z ia  T oivo  H ore ili i czło­
nek  Z a rz ą d u  in ż y n ie r  D ah ls  roem . G oście 
f iń scy  p rzy b ęd ą  w p ią te k  ra n o  do W a rsz a ­
wy.

P  D EW EY  W  P O Z N A N IU  
PO ZN A Ń . PA T. P a n  D evey -z żoną 

p rzyby ł w czo ra j w ieczorem  do Gorazdowa., 
do p. Z y ch .iń sk ieg o  p rez y d en ta  Ziem. 
s tw a  K redy tow ego , gdzie odjb1 i  się  ob iad  
na cześć gości. W  o,b ied z ie  m . im  w ziął u - 
d z ia ł p . \ .' o jew oda p o zn ań sk i h r .  R aczy ń ­
sk i

D z is ia j p rzedpo łudn iem  pt D evey p rz y ­
b y ł d o  P o zn am ^ i złożył w izy tę  J. E  ks 
p ry m aso w i H toindowi o raz  p re z y d e n fow i 
m ia s ta , poczem  zw iedził fa b ry k ę  H enryk ,, 
Ż aka. P o  ś n ia d a n iu  w B a rz e  pp„ Deveyo- 
w ie w y jec h a li do P a ry ż a , skąd  pow rócą do 
A m eryk i,

W  czasie  swegc póbjn.u w  P o zn an iu  p. 
D evey złożył p rze d s taw ic ie lo m  p rasy  oś­
w iadczenie, w k to re m  w y ra z ił rad o ść  z po- 
wodi pon o w n ej sposobności odw iedzenia 
P o lsk i i P o z n a n ia ; poczetm s łw ie id z il, żc 
w szyscy P o lac y  m o g ą  być dumni' z odpor­
ności. ja k ą  o k aza ł ick  k r a j  w obec p rze s i­
lenia k tó re  d o tk n ę ło  c a iy  św ia t. O dpor­
ność  t a  te s t w y n ik iem  odw agi i lo ja lnośc i 
ca łe g o  n a ro d u  p o lsk iego  i je s t  .podkreśla­
na. ja k  n a jp o ch leb n ie j wie w szystk ich  k^a 
ja c h  D z is ia j po  złożerru  m o jego  u szanow a­
n ia  m oim  s ta ro m  p rzy ja c io ło m  w  P oznan iu  
zw iedziłem  bardzo  now oczesne p rz e o r>o-- 
-bioi-stwo „C o lg a te  P i-lm clive Cornipi", k tó- 
Ttegu je s te m  w iceprezesem . Ta p rze m y sło ­
w a -w spółpraca m iędzy  dw om a sio s trzam  - 
m i repub likam i, P o lsk ą  i S ł an a m i Z ied t ■- 
czonem i, je s t  jednem  ogn iw em  tego, c , 
p rzyb ie rze  duże ro z m ia ry  irdy  n o rm aln e  
czasy  bęaą sp rz y ja ły  znów  :interesom  
całym  św iecie. W  k o ń cu  p. D evey  w y ra ­
ził nadzie ję , że w  p rzy sz ły m  ro k u  znów od- 
wieo/.i P ' l.skę.

ŚMIERĆ W E T E R A N A  
ŁUKÓW . P A T . W e  w si Tchórzew . g m i­

n y  h ia ło b rzesk ie j. w pow iecie łu k o w sk 'm  
im a "!  jed en  z n ie liczn y ch  już w e te ran ó w  
1863 roku , T ad eu sz  Guz; liczący 9C ła t.

i w ten sposób przeciąć dostęp do Mandżurji. 
Otoczony i izolowany jehot przyjdzie wów­
czas wkrótce na stronę japonji.

roztaczaniu przez Japunję kontroli nad Mand- 
żu"ją lub nad każdym innym terenem chińskim 
oraz, że rząd waszyngtoński zdecydowany jest 
współpracować z Ligą Narndow w sprawie po 
szanowania paktu B -iand - Kellog i raporiu o 
l/acow anego prze; komisję ankietowa Ligi 
Ńarodow

Tysiące partyzantów chińskich, prowadzą­
cych walkę podjazdową przeciw Jajionji, pod­
dało się, współpracując obecnie z Japonją w 
akcji ratunkowej. Japońska lotnicza służba wy 
wiadowcza stwierdziła, iż woda wzoiera w dal 
szym ciągu i najbardziej zagrożone są tereny 
oojęte przez sieć odną rzeki Sungari.

Orkiestro 36 p.p. odegrała kolejno nymny 
narodowe państw, biorących udzia* w zawo­
dach, a więc Polski, Belgji, Anglii, Francji. 
Czechosłowacji i innych poczem nastąpiło w y­
wieszenie na masztach chorągwi poszczegól­
nych narodów
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Świetne zwycięstwa polskich szermierzy

Scena portowa w Gdańsku

Wreszcie nadarzała się doskonała 
okazja. — Centrala wywiadowcza otrzy­
mała wiadomość, iż do Niemiec, droga 
na Holandję, wyjeżdża ajent rosyjski. 
Wpuszczono go do kraju, następnie ro z ­
strzelano. Dokumenty nieboszczyka za­
brał ze sobą wywiadowca niemiecki i 
przedostał się do rosyjskich linij nad 
Dźwiną. Niemiecki ajent miał Reeka po- 
prostu zastrzelić. W sztabie, dokąd go 
odprowadzono, .wymienił nazw.sko i 
pseudonim rozstrzelanego szpiega rosyj­
skiego i oświadczył, że musi się widzieć 
w kapitanem Peekiem Peek powiado­
miony telefonicznie oświadczył, że zna- 
nazwisko, prosi by mu natychmiast do­
starczono tego człowieka. Przyjął rzeko­
mego Rosjanina, *a ajenta niemieckiego 
bardzo serdecznie, rozpytywał o wiado­
mości z Niemiec, cieszył się, że udała 
mu się misja. Rozmawiali ze sohą do pÓ3 
na u  nocy" Peek częstował winem. Jako 
gościnny gospodarz ustąpi, przyjezdne­
mu własne łóżko w swoim pokoju, a sarn 
udał się na spoczynek do oddalonej izby. 
Położył się spać, ale... nie zasnął. Po go­
dzinie wziął rewolwer, z palcem na cyn­
glu, skradał się jak kot do swojego po­
koju, gdzie pozostawił przybysza. Przyt­
knął ucho do drzwi: doszedł go słaoy
szelest papierów. Peek raptownym ru­
chem rozwarł drzwi na oścież. Ajent nie­
miecki szperał w  szufladach i walizkach 
Peeka. Kapitan rosyjski bez słowa strze­
lił, zabijając Niemca na miejscu. —  Nieu­
straszenie pracował potem nadal.

Rewolucja zastała go na tern samem 
stanowisku. Później jednak wszelki słuch 
o nnn zaginął. aż.

Kapitan Peek z Rzezycy
Gdyby nie Anna Marja Lesser, woj 

ska niemieckie riie wkroczyłyby do i2el- 
gji. Lesser doniosła, że pomiędzy rzą­
dem francuskim i belgijskim toczą się 
rokowania o przepuszczenie wojsk fran­
cuskich na prawe skrzydło frontu nie­
mieckiego Trzeba było ten manewr u- 
przedzić!

Kto jednak słyszał o pewnym Łoty­
szu, kapitanie armji rosyjskiej, z pobli­
skiej nam Rzeżycy? Nazywał się kapitan 
Peek.

Szpiegostwo rosyjskie miało system 
zupełnie odmienny od uprawianych przez 
państwa zachodnie. O ile tamte mocar­
stwa posiadały wszęćlzie swoich rezy­
dentów, o ile opierały służbę wyv ia- 
doweźą na zdolnych i śmiałych jednost­
kach, o tyle rosyjski wywiad pracował 
systemem masowym. Wolał mieć ilość, 
niż jakość. Prócz tego operował przekup­
stwem. Pułkownik Redl;' z austrjackiego 
sztabu generalnego przekupiony był 
przez Rosjan i zastrzelił się w roku PJI3 
w Wiedniu

Historyk niemiecki H. P. Bernaorf 
opisuje w swej niezmiernie ciekawej 
książce właśnie kapitana Andrzeja Peeka 
Był to naczelnik wywiadu i kontrwy­
wiadu rosyjskiego frontu północnego. 
Dziwny człowiek. Mieszkał w Rzeżycy, 
oddalonej od bezpośredniego frontu, w 
gmachu byłej szkoły. Dom ten był zu­
pełnie zniszczony. W  pustych pokojach 
lulał wicher. Okna nie posiadał) szyb. 

Sufity ledwo się trzymały Jeden jedyny

O wielkich szpiegach wielkiej wojny 
napisano wiele liter, l a k a  M ata-Han, 
albo Anna Marja Lesser stały się sławne 
na świat caiy. Poświęcono im niejedną 
książkę. O szpiegostwie wogóle pisało 
się całe traktaty, a często czytać je moż­
na byto z większem zainteresowaniem, 
niż książki najzdolniejszych powieściopi- 
sarzy kryminalnych. Niektóre nazwiska 
przeszły już do oficjalnej historii, o in­
nych rozpowiada się pogłoski niespraw­
dzone, anekdoty, fantastyczne histoije. 
Szpiedzy mieli wielki wpływ nie tylko 
na operacje wojenne na froncie bezpo­
średnio, ale zarówno na przebieg samej 
wojny

Wiadomo naprzykład, że Ameryka 
przystąpiła do wojny zawdzięczając nie­
jakiemu Aleksandrowi Sheck, rad jo tek- 
grafiście, na niemieckiej radjostacji w 
belgji. Sheck odcyfrował szyfr niemiec­
kiego wiceministra spraw zagranicznych 
do posła w Meksyku. W tej depeszy w ■- 
ceminister Zimmermann powiadam,a po­
sła o konieczności bezwzględnej wojny 
podwodnej, oraz o pewnych posunię­
ciach politycznych. Depesza ta dostała 
się w ręce rządu angielskiego. Spowodo­
wała wystąpienie Stanów Zjednoczo­
nych, a Sheck... zginął bez wieści. Nikt 
o nim nie słyszał już więcej Obecnie 
Niemcy opublikował' materjały, dowo­
dząc, że Sheck został „usunięty“ przez 
wywiad angielski jako „niepotrzebny 
świadek", on, człowiek, który tak w ;eikie 
oddał usługi...
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K R O N I K ABł ę k it n a  je d y k iw
ŻE5 LŁRSKA

NA ZŁOCIE HARCERSKICH DRUŻYN

Ns rozległej poianie, w lesie Gałczyń­
skim rozihily swoje nam. o ty naroersk.e 
dtrużynj w odrta, które ściągnęły z całej 
Poiski na swój pierwszy zŁofi. Wiilno repre- 
sentóje ma nim Błęk runa j  edynika żeg la r­
ska w liczbie 24 chłopców wma  ̂ ze swym 
laborem. składającym się z 12 kajaków' 
kwnasc jawyan. Uważają nas za jeden z 
mosimi.-ejs-zych ośrodków żeglarskich W 
pofekem harcerstwi,-.. mamy bronić barw 
województwa wileńskiego — ta wielka od- 
powieazialnośc, która ciąży na naszych 
oai kauh.. dódaje mani sil i otuichy Tb też 
oóoz maisz — według cemmnnis dociemm 
opinio — 'należy do najlepiej rozbitych, 
rfsoBfcgóllnile jleiili ichodza. o wewnętrzne u- 
raąozenia ,w namiotach R ó w n ie ż  i w za­
rodach wonnych jesiueśmy por ażnymi 
AankiiTiem/ami dila najsilniejszych drużyn 
— sresztą ni«dłu|go już będą wiadome wy­
niki ha.ców na wodzie.

D uży (kapitał p ra c y , wio żony  w  u rz ą ­
dzen ie  św ie tlicy . Sowicie s ię  nam  op rocen ­
to w ał —  w szyscy  g o śc ie  z a ch w y c a ją  się 
wiieńsk.©mi w y ro k am i iregjomailneiiii, k tó re  
rtrzym aliśm y  do  sp rze d aż y  kom inow e] z 

B aza ru  Luaotwego. M am y w ięc w ileń sk ie  
kfflimy i m akatk i., trochę ceram iki,, palm y , 
pary  dziadków , w y k o n an y c h  z m enu , ko­
modę ln ian e , iktióne m y n; zyw am y „(koszule 
a la. g*en. Ż e lig o w sk i"  itp . —  w szystko  to  
di a  na szych g o śc i jest. now e, mi'ew idzu ane i 
n a  n a w e t p o sm a k  egzjoiyzimi

Na d a m a c h  -świedicy wiszą, duże fo«e przedmioty, podlegające zajęciu, 
rrafje au.Hu kowakie z w id '  imi Wilna, ^ob .e ty  rewidowane będą prze. spe 
«  stole p i t e  oprawiona w płótno mono cJa ln e  sekwestratork, które władze 
grafia „Wnno i ziemia wileńska" tonie skarbowe zaangażują w tym celu.
.róród powodżi m apek , pocztów ek i iwo- -  POCZTOWA

m a r  p ro p ag a n d o w y c h  o W iln ie , w reszcie  Ulepszony telefon z Brześciem. Władze
w dirng m  k o ń cu  istioi duiży stół, zaw alony  pocztowe odremontowały gruntownie i ulep-•*r^ r ■ r ”1™1 z w , *** „ s l3 -g o  tom o d b y ło  się  n ap ó ł o f ic ja ln e  o- „0 
(zwarcie Zlotiu w  zw ązku  z poby tem  Paina _  Telefoniczny kabel podziemny. — Prace 
P rezyden ta  R zeczypospo lite j, k tó ry  p rzy - kablowe w mieście posuwają się szybko na­
jecha ł n a  Z lo t w  m undurze  o f ic e ra  n a ry -  przód i obecnie już połowa abonentów /  ka­
n a r k i  p o lsk ie j i 'zlwiedził w szy s tk ie  boży. przyłączona do nowej sieci podziemiu;. W

CO GRAJĄ W KUMACH?
HELJOS — Romantyczna noc.. 
HOLLYWOOD — W nocnym lokalu, 
CASINO — Cham.
STYLOWY — krw aw y tyran Ben-Aii. 
PAN —  Współczesne małżeństwo.

Wicnód słanci t  4.37 

Zachód ałońca i  19.32

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO­
ROLOGICZNEGO U.S.B. W WlnNIE

Z dnia 11 sierpnia rb.
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: 18. i
Temperatura najwyższa: 21.
Tem peratura najniższa: 13.
W iatr południowo - zachodni.
Tendencja: lenni wzrost.
Uwagi: półpochmurno.

MIEJSKA

rżen ie , że p ła tn ik  u k ry w a  p rzy  so b ie

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzione mieszkania. — Nieznani spra 

wcy zapomocą dobranego klucza dostali się 
do mieszkania Dzimiensztejna Józefa (zauh
Osznnański 3) skąd skradli garderobę męską wówy Tczew, W apszaw a, W ilno , Zbączyn.
oraz skórki łącznej wartości 895 zł. W  zw iązku  :z tern S y n d y k  a 1 E uń ig racy j-

Z niezamkni^tego r ieszkania Rynsztejn ny  p^jieca em igra.iitikom, a b y  zw raca li s ię  
Racheli (Jagiellońska 5) skrajzio..o biżuterję i Q )JQm(y. jj0 cz ło n k iń  m ie y j dw orcow ych z

g0 t- 'N IE D O rZ Ł Y aSAMOboJCA, -  żelazow b ia to ń ó to m i o p o k a m i m  rę łu c h . Piraed- 
skh Konstancja tat 18 (Sapieżyńska 5) w celu f taw ic ie llk i m is y , j z n a j t a ą  s ię  n a  w szyst- 
pozbawienia się życia wypiła spirytusu ska- k ich  w ym ień  i ornych d w o rcach , 
żonego. Lekarz pogotowia po udzieleniu po.no —  DZIŚ P R O C E S  KOMITNISTYtfZiN' 
cy odwiózł desperatkę do szpitala Sawicz w Ja k  ju ż  podaw aliśm y , dziś l l  s ie rp n ia  b. f. 
stanie ń.ezagrażającym życiu. S ąd  O kręgow y  w  G ro d n ie  będzie ro z p a -

Frzyczyn? nieznana. _ ti-yiwać sprawię n ie jak ieg o  uczn ia  P aw ło w -
Cynajtis Stanisław (oipowa 32, w celu po- k o .k a r ó o n ^ c  u d z ia ła ln o ść  a n fy -  

tbaw itnia się życia wyp»ł - senejt octowej. — ’ ’
Lekai/. pogotowia po udzieleniu pomocy od- i®suv* ową.
wiózł Cynajtisa do szpitala żydowskiego w ‘ —  KLO AKA W  ŚRÓ D M IEŚCIU . Ju ż
stanie niezagrożającym życiu.

w. zachar, ,m.)„ (p,). Kcw.i- Pasisdisnia Komitetu Rstawama Bazyliki
K o m is ją  R e w iz y jn a 1 pp. D a n te r , W a jk -  P rz e d w c z o ra j o d b y ło  s ię  p o s ie -  K o m ite t w y słu c h a ł s p ra w o z d a ł. .a  z w y 

em an. P o zn ań sk i ( P r .)  d zem e K om ite tu  R a to w a n ia  B azy lik i, n a  n ik ó w  p o s ie d z e ń  p o sz c z e g ó ln y c h  se k cy p
—  O PIE K A  N A D  S A M O T N IE  P O D P o -  k tó rem  by li o b ecn i JE  ks. m e tro p o lita  o ra z  z a p o z n a ł s ię  z to k iem  p ra c  rem o n to -

Ż L JĄ C E M I K O B IE T A M I. P ersk i kom  - J a łb rz y k o w sk i i JE . bp . M ich a łk iew icz . w y ch  w  B azy lice .

W  Ł y s t g m la n s d i  b y łą  s p o k o jn ie
WILNO, —  Wczoraj do nacigianicz-przepustek nie czyniły żadnych prze-* 

nych Li ngmiar zjechało przeszło 2 ty- szkóa przy zwieazaniu cmemarza piel- 
siące żydów z obu stron. grzymom przybyłym z oou państv..

MTadze gianicziie tan polskie, jak i ■ Spokoju nigdzie nie zakłócono i o  
litewskie po skrupulatnem sprawdzeniu zmroku Łyngmiany zwolna opustoszały.

Student z fałszywą receptą

p o sta c i podpisu  Palna, P re z y d e n ta  -w ;sw o - Qstrobramsk;e'. 
je j  iKroniee, p rzyczem  n ależy  zaznaczyć, że 
je s t  to  jed en  z dw óch a u to g ra fó w  n a  ca­
łym  Zlocie, gdyż 'w.yiszedt ro zk az , by nie 
m ęc zyć  iiirośbami o podpis N ajw yższego  
D osto jn ika  państrwa^ Je d y n ie  drużyn*
^W i% ów  M o rsk ich "  z P o z n a n ia  m ia ła  n a  
t o  sp e c ja ln ie  u p ro szo n e  pozw olenie. M yś­
m y o tern m e  w iedzieli i w rrezuilt.acie h a r -  
oera, Iktóry jndteiunął k ro n ik ę  do  podp isu  
d o s ta ł k a m y  raport, 'no i zo s ta ł b o h a te re m  
d n ia .

•tet w a lk i z  h rn d le m  kooieuaimi i dziećm i u- 
dzieia iza jwśnedlnirtwiem mLsyj ,<łwiurco» ych  
pom ocy  e m ig ran to m , 'o raz p o s ia d a  dla s a ­
m o tn ie  podł ózu j^cych  k o b ie t i  d z iec i schiio- 
nisiko nociiegowie n a  d w o rcach  w n iS tępu - 
jącyicn m iejsem .'ościach  G rodno , B ia ły ­
stok , B^dgofszoa, O zęstochow a, G dańsk ,
G dyn ia . G rudziądz, K a lis ą  K atów  ice 
K ielce, Krakóiwi, L eszno, LuM in, Lwów,
Lódlź, O siiów v PcnzłnLi, Badam,. S ta n is ła -

WILNO. —  Wczoraj do apteki jun- niacn. Zatrzymanym okaza się po wyle- 
dziłła przy ul. Mickiewicza wszedł mło- gity mowamu go w  komisai jacie stuaent 
dy osobnik i zażądał większej dawk. wydziału medycznego USB Amadjusz 
morfiny, okazując przytem receptę dokto Domanski-
ra Epsztejna (Zawalna 25 ). Aptekarzowi Dotychczas nie zdołano stwieidzic,*
recepta wyaała si( podejrzaną, uaat się czy zatrzymany Domański sam podrobił 
więc do sąsiedniego pokoju i porói\r.ał •■ecepię, czy też poarooioną receptę o- 
ją z inną recepta tegoż lekarza, bedacą trzymał od kogoś nieznanego. Tak samo 
w aptece. Porównanie charakterów pis- niewiadomo, czy Domansk? me wykony- 
ma oraz poapisów upewniło aptekarza, wal tylko zlecenie osoby trzeciej. Za- 
ze się me omylił i że recepta oraz pod- trzymany nie chce udzielić wyjaśnień, 
pis lekarza są sfaiszowane. Domańskiego osadzono w artszcie cen

Niedługo myśląc, aptekarz poprosił tralnym do dyspozycji władz są&owo -
  W  ____ „ ___  , Frzyczrna — o d  d a w n a  budziła ' pevm e w ątp liw ośc i część nieznajomegc o zaczekanie, sanf zaś po- śledczych.

—  Instytucja sekwestratorek po Ciężkt stan materjalny. - chodiiwka orzy  uil K u rh a n , K tóra ro zp aw - wiadomił komisarjal o swych podejrze- Dalsze śledztwo trwa
datkowych. —  Z p o cz ą tk iem  w rz e śn ia  _  UCIEKŁ Z WiLUClAN. — Z zakładu po sz ec h n ia ła  d o ść  n iem iły  zapach
hęd, o b o w ią z y w a ły  p rz e p isy  z e z w a la ją - ' p .« w e zg o  . . >" s l« «*>*• * « * > ■  * .< • » -  KrylAWlCB ZłCdZieiS'{f> W SP»l0ttyil) Rllyfite
ce s e k w e s tra to ro m  p iz y b ^ ły m  do  p L i -  ^Za śc u ’ dhodnuka m a jd u je  się  ja m a  klozetov a * . . . . . .  * J
n ik a  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  rew izy j o s o b i-  tn p03zukiwallia' , k tó r a  iizięki o s ta tn im  dłeszczom zaw aliła  WILNO. — W podziemiach zru jrio  sp-awców nie sp os-n  ty ło  odnaleźć,
s ty c n . R ew iz ja  z a iz ą d z o n a  m oże by ć  jed  — Potokarz. Na gorącym uczynku kradzie- s ię , ro^pm w szechiuając w p ro s t n iem ożliw y wanego przez pożar jeszcze przed w o jn ą  Dopiero po d luż .szecb  obserwacjach
n ak  ty lko  w ó w c z a s , g d y  za ch o d z i p o d e j-  ży walizki z przejeżdżającej dorożki zatrzyma odor. młyna na Belrr.oncie policja ujawniła po ustaiono, że wzgórza na Beimoncie sa

no na ul. Zawalnej zawodowego złodzieja A. - - - - -  - - -
Wołkowskiego.

—  Na logach byka. -  ' U  dn iu  w cz o  -+li^ wkV^ a n ia . 
ra jsz y m  do  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  j rzy  _  h m i a n Y  W ŚRÓD DTICHOW IEN- 
w iez io n o  B o n ifaceg o  M ik u to w irz a , n iesz  , s i 'VVA. W ik a r ju s z  F a r y  g ro d z ień sk ie j ks. 
k a ń c a  fo lw ark u  O ko ły  w  p o b liż u  O lk ie -  N ikodem  P a c h ą tk o  z o s ia ł m ian o w an y  p ro - 
n ik , k tó ry  p rz e b ity  z o s ia ł p rze z  n z w ś c ie  moszczem w Z an iew iczach  d e k a n a tu  lu n i-  
cz o n eg o  b u h a ja . M ik u to w icz a  s k ie ro w a -  n ieck iego .
no do  s z p ita la . —  W IO śL A R K A  'G R O D ZIEŃ SK A  ST A -

—  DZIECI SPRAWCAMI POŻARU... N IE  DO W A L K T O M 1S T R 70S T W 0 P O L - 
W zabudowaniach należących do Nowo SK T W d n ia ch  14 i 15 fb. m . odtoęaą się  
szyńskiego Antoniego, położonych przy w Bydgoszczy re g a ty  w 'o s la r s k ie  o m is trz o

bitwo P o lsk i B a rw  W K'W G rodno, b ron ić  
będzie w ice m ,s trz  Pofak.i o raz  m is trz  —
G rodna i W ilna  I ro n a  K iesk iew iczów na, 
s t a r tu ją c a  w bitłgu jedyneik pań.

Pożądaniem  byłoby, ab y  idnośne w ładze tajemny skład Kradzionych rzeczy i do siedliskiem różnych podejrzanych elemen
za -n b  resowały s ię  t ą  sp raw y  w  cetu je j  brze zakonspirowaną kryjówkę złod/>ej- łów. Zarządzono obławę, podczas której

ską. - natrafiono na spelunkę w młynie. W kry
Na ślad kryjówki natrafiono w związ jówce znaleziono częsc rzeczy, pmhodzą

ku z ostatniemi kradzieżami, kió.ych cych z kradzieży mieszkaniowych.

REWIZJE U KOMUNISTÓW
WILNO — W wyniku dłuzbzej obserwacji nistycznej. W ywrotowe druki skonfiskowane,

pilicja przeprowadziła rewizję w jednem z mie a przytem kilku osobników aresztowano. Bliż-
szkaii przy ulicy Szpitalnej, gdzie ujawniono sze szczegóły nie są znane

pomysłowo zaitonspirowanj snład bibuły komu ---------------

ulicy Tratk Batorego nr. 56 wskutek za 
prószenia pgnia przez dzieci Bonaanowej*

My m arny  n aw et i  teg o  m  ią Dam ą tk ę  w chwili obecne]- kable układane są w rejonie ul. Apołonji, zam. t„mże, Bernarda lat 4 i

Skufkf osf^fnfth burz

SKARBOWA
— FodateK lokalowy. — W dniu 15 bm. 

mija termin spłaty podatku miejskiego od lo ­
kali za kwarłał trzeci. Po tej dacie Dędą sto­
sowane rygory przymusowe przy zastosowa­
niu kar za zwłokę.

WOJSKOWA
— Komisja poborowa. — Naibliższe po­

siedzenie dodatkowej komisji poborowej wy­
znaczone zostało na dzień 25 bm.

Winni stawić się wszyscy ci, którzy jeszcze 
Ju z  ■zwolnią -/aicziynają nad jeżdżać re p re  nie mają uregulowanego stosunku do wojsko- 

,aentaC]V- za g ran ic zn e  —  pier\>s®a pnzyje- wosci.
ch,rł° HTOŻyna B u d ap esz tu - b a r d z o  sym  -  Ukaranie opieszałych. Referat wojskowy 

. ,  "  . „  .  magistratu przesłał do starostwa grodzkiego
p a ty ca m  ch łopcy , ubraici w zielone m u -  kilkadziesiąt wniosków o ukaranie poborowych 
■duiry i ibiaTe cizapki. którzy w oznaczonym czasie nie zgłosili się do

Gpo k a ia  ich poi sika d ru ż y n a  re p rea en - rejestracji, 
ta c y ^ a  w  sw ych  efelk rów nych m undu­
ra c h  galow ych , t. zn. g ranatów ©  b lu z y  m a- —  Zmi my w seminarium prawosław- 
irynarsL ić. dlucrie b ia łe  ^.aodnie i tegoż k o -  nem. —  W ró d  R o s jan  w  W iln ie  k rą ż ą  
ioru  czap k i —  słow em  pefllny, o d św ię tn y  n ie p o k o jąc e  p o g ło sk i o zm ian a ch , ja k ie  
w jn d tjr  poikikiej m a ry n a rk i .  m a ją  n a s tą p ić  w  tu te jsz e m  se m in a rju m

W czoraj' z  ta k ą  sam ą jiom pą, ja k  p rzed  p ra w o s ła w n e m . R ek to rem  se m in a rju m  —  
tóm  Madziiairaw sp o ty k a n o  Ang-liików —  w e d łu g  tych  p o g ło se k  —  n a  m ie jsce  o. 
g ap ili się n a  n ic h  w szyscy , szeroko  ohw ie- T u c z e w sk ie g o , m a by ć  m ia n o w a n y  B ia ło  
ra ją c  oczy —  wszak, to  re p rez en ta n c i o j-  rustll.
ozymiy sk a u t migu. D ziś w reszc ie  ma ją  jarzy —  Komenda Powiatowa Związku Strze- 
jechać C zesi, p o  k tó ry ch  p o jech a ł nasz  leckiego w Molodecznie, skladp najserdeLzniej- 

d W ~ a o w v  rów nież F ra n c u m  praekrocizyli s- e podziękowanie prezesowi Związku Ziim a.i
. ,, J , .___. _ T ,__  . na powiat Mofodeck p. Puciato, oraz wszv-
j  i»s po irką  gnam  J u t r  n c z y n a  s ię  M ię- p 0 ziemianom, którzy przez ofiarowa-
tfi^n aro d o w y  Z lo t S kautów  W odnych.

Pol.

WILNO. — Nadćhodxą dalsze wiadomesei 
o pożarach powstałych od piorunów, 
wsi Pilisiewszczyzna gm. słobódzkiej, we wsi 
wsi Pilisiewszczyzna gmny słobódzkiej, we wsi

RÓŻNE

CHODZĘ PC MIEŚCIE...
1. KOZBUJAŁE FLUKTA NA UL. DYNE- 

BI1RSKIEJ.
Ostatnie ulewy powodujące sporo puinniej 

szych szkód w calem mieście, dały się zwła­
szcza we znaki zaniedhanym przedmieściom 
wileńskim. Na niebrukowanych, pozbawionych

strzelców umożliwili koncentrację oddziałów
strzeleckich w Molodecznie i przeprowadzenie 
ćwiczeń polowych.

TEATR I MUZYKA
— Pożegnalne występ dyT. L. Czarnowskie 

go w ogrodzie Bernardyńskim. Dzis, w piątek 
)2-VlII o godz. 8 m, 15 Teatr Letni żegna go­
ścia, wybitnego artystę dyr L. Czarnowskiego, 
którego występy cieszyły się wyjątkową wprost 
sympatją wiązów. Dyr. Czarnowski w -oli Ha-
selhuna, niefortunnego Komisarza Zarządu
Przymusowego -— tworzy prawdziwe arcydzie- 

chodrrikow peryferjach naszych, potworzyiy ,0 kunsztu aktorskiego. Dyr. Teatrów możemy 
się w wielu miejscach formalne jeziora na uli- wyrazić słowa serdecznej podzięki i uznania za 
cach, nie mówiąc już o zwykłem w tych wy- zniżenie cen. Nawet dzisiejsze pożegnalne 
"adkach błocie. przedstawienie odbywa się po cenach zniżo-

Do rzędu takich poszkoaowanych na sku- nych..
tek ulewy' ułic należy między innemi położona > ten kwiatek na zadatek . Wy
między ulicami Ponarską i Kijowską ulica Dy- stćPY ? T  Teatru „Morskie Oko w Teatrze Let
ncburśka.- ~ !n,m- Jutro> w sobotę 13 b.m. o g. 8.15 premjera

Sz troka ta, pozbawiona chodników i jez- Rewji „Weź ten kwiatek na zad itek .
dni Unca, pokryta jest obecnie niemal w dwu- w sobotę 13 sierpnia premjera szam-
trzecich wodą, która tworzy szereg olbrzymich, pańskiej rewji „Weź te kwiatek na zadatek", 
sięgających od chodnika do chodnika i two- u wykonaniu czołowych artystów teatr iw 
rz ą t, :h nieprzerwana całość jezior! Zresztą Waruzaskieh, Morskie Oko, Nowości, ora*, fi- 
i chodniki (ściślej — boki ulicy!) są częścio- larów Opery Stołecznej' ze Stanisławem Gru- 
wro zalane tak że z jednej strony wogóle nie szczyńskim (1 tenor Opery) i J. Leitzkówną 
można przejść pieszo! (primabalerina Opery) na czele.

Naogół ulica wspomniana przedstawia mą- - ,.Azef“ Tołstoja w Lutni. Dziś, w piatem
iowmcZ; i niezwykły widok wiaterek m v -  12-Vrll(, o godz. 8 m. 15 Teatr Lutnia gra „A/e 
szczy zlekka toń wodną; stadka kaczek pty- fa“, fenomenalną sztukę A. Tołstoja i P. Szcze 
w ają z lubością tam i sani rozkoszując się golewa. Autorzy głęboko sięgnęli do dwoistej 
iue.~ podz.anie zainstalowanym dla nich przez duszy symbola przewrotności i patologji, 
łaskawe nieba basenem pływackim; gromadki jakim niewątpliwie Azei. Dziś grać będzie Aze- 
dzitci brodzą ze śmiechem po wodzie; drnb- fa p. Jan Bonecki, jeden z najwybitniejszych 
ne fale z plusk-em przybiegają do stóp sto-ą- artystów współczesnych polskich. Znawcy i 
cego na brzegu... entuzjaści Teatru mają rzadką w Wilnie oka-

A oto i prywatna inicjatywa! W pewnem "gadan ia  dwóch wspaniałych interpretacyj
-----....... ■■ J ■ ■ ■ 1 J roh Azefa. Ceny miejsc zwyczajne

Jutro i codziennie „Azef".
POPOŁUDNIoWKI ŚWIĄTECZNE 

W niedzielę, 14, poniedziałek 15 b.m., (Wn. 
N.M-P.) Teatr w Lutni daje na ogólne życze­
nie publiczności 2 popoludniowki o godz. 4-ej 
po cenach zniżonych. Odegrana będzie arePo­
ciesz na,, szampańska farsa Arnolda i Baclia 
„Pod zarządem przymusowym". Zespól świet­
nie zgrany z uroczemi artystkami p.p. Greli- 
chowską, Marecką, Kamińską, Szurszewską, za 
szczyci swyni współudziałem znakomity arty-

u

sz ło  20 ty s ię c y  zł.

—  N O W E W Ł A D Z E  B IA Ł O S T O C K IE ­
GO O K R ĘG O W EG O  ZW  P IŁ K I MOŻNEJ. 
W  n.edizLIę, d n ia  7 'b. m. odlbyiio s ię  n ad ­
zw ycza jne  waLne zełbianie BO ZPN , n a  
k tó re m  n a s tą p i ł  w ybór now ych  w ładz. 

W ym iki wybomow są  n a s tę p u ją c e ' 
Z arząd : p rezes —  pirof. R y b a rczy k  ( J )  

Ł  w i ciepręzies — p. S zu ran e  f j ) ,  n .  w icep re  
zda p  por. G o las  (J)„ ozilónkow ie' p. K o­

nie produktów żywnościowych na wyżywienie o  ^
«tr7Ptrńu7 umożliwili tnnupn+rTiriei raHH-ziniAtir ir©niK.l'0i (JaI1),, p. GorSX6l<i (Ki*.),

lana lat 3, powstał pożar, w czasie Ido- ® t
rego spal.li. 2ę stodoła ze zouzetn. SI. a -  0  f ansa(;h ^asrej mistrzyni, w te g o io -
ty  w y n o sz ą  1500 zł. Zawezwana Straż po CanyJ: r£^ a . w  p u s z c z y  n a y e p ie j  Dąbrówka, we wsi Łycewicze, gminy -aniew-
żn -n a  n ir.eń  ugasiła WvoadKu z md- .li SWl‘ zy °P in Ja  tó p u i,.rn e g o  ty g o d n i a  skiej ora? w całym szeregi innych miejscowo-

S  S  • yp sportow eigo „R az  Dwąa T rz y " . W  o s ta tn im  ści powstały oa udeizeń piorunów pożary, któ
me Dy o. i n n v  m tm erze w  a r ty k u le  om aw iającym  te g o ro -  re spowodowały znaczne straty.

J cizine m is .r z o s tw ą  p o staw io n o  p. K icsk iew i
—  DUŻY POŻAK. —  Duży pożar wy czów nie ja k n a jle p sz e  no raskopy , że ty tu ł

buchł wczoraj we wsi G ieciery  gm. jodz m i^ trzow sk . w  b ieg u  je d y n ea  p ań  pow ędru-
kiej. Wskutek wadliwego urządzenia* je  p o raź  p ie rw szy  n a d  N iem en,
przewodów kominowych w mieszkaniu* M iejscow e k o ta  sp o rto w e, z n a ją c  am - 
Jana Krywuuszonka. Dzięki sprzyjają-* b ic ję  w szech stro n n e j sp o rtsm en k i p. K ies-
Cym wiatrom ogień przerźucił się na są- kiew iczów ny sp o d z iew a ją  się, iż n ad z ie je
siednie budowle i zniszczył ogółtm  8 go .eh  n ie  z o s tan ą  zaw iedzione ; że w y siłek  p.
spodarstw. Szkody obliczane są na prze- K ieśk iew iczów ny  uw ieńczony będzie w spa-

zanotow ano również wypadki z ludźmi. — 
W c wsi Gekjany gminy widzkiej piorun 

zabił Marję Papsielownę lat 21, która ukryła 
się przed burzą pod topoią. ^

Pezatem zanotowano kilka wvpadnów po­
rażeń i Kont-izyj. #

Z wybrzeży AdrJatyKu

W y d z ia ł G ie r  i D y scy p lin y : S zyd łow sk i

T*m

miejscu ulicy, mieszkańcy pragnąc umknąć na­
kładania drogi przez obchodzenie dokoła tych 
zaimprowizowanych jezior, — usypali przez 
wodę coś w rodzą, grobli, umożliwiającej 
komunikację w łitiji prostej między obu stro­
nami ulicy!

Zasste, mieszkańcy wznoszących się tu 
skromnych, drewnianych domków, rozsiadłych 
obecnie nad wodami mogli! y powiedzieć za 
Słowackim do swych sąsiadów z przeciwka:

„Rozdzielił nas gościniec płynnego szafiru!"
Cóż kiedy ci poczciwcy nie znają tego wier sta komiczny, b. dyr. teatrów  Lwowa, pan 

sza i wogóle mają większe martw enia, niż dwik' Czarnowski. Ceny mLjsc zniżone, 
studjowame czyichś, chociażby i najpiękniej - — „Nasza hotu". Staraniem Związku Re-
szych nawet poezyj!... zerwistów dnia 1! sierpnia r.b. w dużej sali

A gdy teraz spojrzymy na rzecz całą od miejskiej o godz. 20 z udziałem najlepszych 
strony prozaicznej i żyuowej, tó przyczyna sR zespołu N ow ą Rewji Wileńskiej: A.itonie- 
rozgardjaszu iest następująca. Wobec tego, że go Jaksztasa, Jadwigi Szomańskici, Lopka Ła- 
ulica ta położona jest na’ płaszczyźnie, groma- kaszewicza, Janeczki Rozei.berg, Tadeusza Ro­
dzące się na nitj io  deszczu czi też na sku- ryckiego, Janiny GrygaLnuwny, Henryka La­
tek topnienia śni' ~u wody .pozbawione są na- hunsklcgo, Muszki Zejnówny i Edwarda Je- 
turalnego odpływu, do czasu więc nim ulica leńskiego zostanie wystawiona wielka parada 
ta zostanie wybrukowaną i zaopatrzoną w rewjowa w 2 tusł 1) , diłoseki ułańskie" we- 
chodniki. należy tu jako minimum wykopać po soła operetka Cj prjana Godelskiego i 2) „N i- 
obu stronach ulicy rowy dla odprowadzenia sZa flota" orj’gin dna rewja 13 obrazach pić
wody, a dodatnie skutki tej nieskomplikowu- fa A. Jufsztasa, Z. Kruszewskiego, A. Banie i
Hej inwestycji nie każą na siebie czekać!-.. innych. Kierowa, muz. kompozytor \ .  Jaszczvń

• iu ski' Reżyserja: A. Jaksztas. Jazz—balet —  ha*
„Przechodzień . mor — nowe przeboje. Wysuki poziom arty-

.....................................  .......  styczny i piękny cel Święta Żołnierza, winny
„ T „ „ „ T T , „ U M ł . i „ , „ „ „ T ł ł * T i ł * ł » w  zgromadzić całe Wilno, że ceny od 30 gr. do

1 zł. 50 gr., udostępniają wesołą i piękna tę 
imprezę dla wszystkich.

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

i
w dubie kryzysu 1 to wkład

w KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRDDZIFNSKIEGO
Wysokie oprocentowanie— całko­
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na każde żądanie.

DZIS w KINACH P T. K. 
IE L .  2U  CENY ZNIŻONE

se*n. o g. 6, 8 i 10.15. 
r i tw ię u o u is f

Kino „POLGNJA1*
P o cz to w a  4.

„W iejski grzechy"
dramat erotyczny, tuający ta do łto- 
sunki rodzinne ro sy jsk ła )  w si — 
w rolach głównych E- Z< s s a rs h  a ja , 

R, P u s tn a ja  S G. B abin ln

D żw iakow loc 
K in o  „A  P  O L  L  0 M

D om inU  26.
T y lk u  d i i i .  W stęo  45 gr. 

n r  ogólni ż ą d a n ie  p u b liczn o śc i
wyświetlany świetny film

rttłaść Żorżety
„ P A Ł A C  E"
Orzs.szK. 11.

Virginła Valli i Lewis Słone 
w dramacie p. t.

n ia ły m  sukcesem  w p o sta c i ty tu łu  m is trz y ­
n i  Polkki.

—  K R A D Z IE Ż F. OzeciKOt W andzie — 
P ocztow a 13, sk rad z to n o  2 p a l ta  d am sk ie  
v. czasie,, g d y  z n a jd o w a ła  się  w  d ru g im  po ­
k o ju , a d rzw i m ie sz k a n ia  by ły  o tw a rte .

—M aszew ick ;em u M aksoi, i —  B ry g id z  
ka 15 —  .skradziono oecżkę skó.-zaną, O 
kradzież posądza S zta l M a ian ję , zam  przy 
ul. PdsudM kiego 6,

—  'Na isiacjji k o ie jo w j  M osty , ze 
sk lepu  R a in e r  Sory sk ra  dz i on, m a n u fa k tu ­
rę  i a r ty k u ły  spożyw cze n a  sum ę 1340 zi. 
Z łodzieje d o s ta li s ię  do sk le p u  p rzez  dm < i 
fron tow e po uorzednieru  ze rw a n iu  k łód­
ki.

— ZA W O D Y  O  M ISTR ZO STW O  W  
P IĘ C IO B O JU  O FIC E R SK IM  I  W IE L O ­
B O JU  PO D O FIC E R SK IM . W  dimu 10 bm . 
rozpoczęty  s ię  zaw ody  o  m is trz o s tw o  OK 
I I I  w p ięc iobo ju  oficersk im  
i/odoficersk im .

R an o  odby ło  isię s trz e ,a n ie  z p is to le tó w , 
p o p o łu d n iu  p ływ an ie  oficerów

D n ia  31 bm. r a n o  n a  Rum lów oe, s trz e ­
la n ie  podoficerowi, b ieg  o fice rów  i podo fi­
cerów ; popo łudn iu  p ły w a n ie  podoficerów • 
n a  pływ a łn i O środka W .  F ., sz e rm ie rk a  na 
szpady  dila o ficerów  
N auczyc ie lsk iego .

D nia  12 bm. od r a n a  w  te jże s a li  p ie - 
ściarstw io d ’a podoficerów', popo łu d n iu  j a ­
zda k arm a  -tła o fice ró w

O godz. 2 0 -te j w k a sy n ie  g am izo n o w em  
ogłoszenie zw ycięs tw  i ro zd a n ie  nagród .

—  D E L E G A C JA  R O LN IK Ó W  w  URZG 
D Z IE  SK ARBOW YAl. W diriu 9 bm. przy

JugosLwja posiada n.ezliczone zaciszne Na totografji naszej w,dzimy letników na 
i w i, wboiu mors> na których spędzają lato miesz- plaży w Omis w rozmowie z powracającym i

kańcy wielkich miast, odpoczywając po zgiet- połowu rybakiem 
ku miejskim.

O rg a n y  k o n tro ln e  ru c h u  n a  d ro g a c h  p u - odstaw iony  z o s ta ł do  s z p ita la  m iejstkiegi? 
b licm y ch  s tw ie rd ź .ły, że k ie ro w c y  sam  y- w S łon im ie , sk ą d  ro d z in a  w y m ie n ian e g o  w
chodów ' c iężarow ych  nie z m n ie jsz a ją  n a  tę -  dL iu  7 b. m . z a b ra ła  i p o c iąg iem  pośpiesz-

s iiii S e m in a riu m  żen ia św ia tła  re f lek to ró w  przy w y n rłja n iu  nym w y sia ła  dio W arszaw y . D ochodzenie
po jazdów  n a a j  cżdża jącycb  z p rzec iw n e j ptro.wadzi W ydiziai Ś ledczy  w  Skmimiie.
s tro n y , jeżdżą z n ad m ie rn ą  sz y b k o śc ią  ’ i — NAGŁY ZGON. W  czaicie b ó jk i n a
n aw et m ia s ta c h  i o sied lach  t e j  szybkości tlle niepoirozum ień o so b is ty c h  pom iędzj m ie
nie zm niejsza ją , sz k ań c am i o sa d y  R u d n ie  gm iny  D eicw ień-

B io rąc  pod  u w agę tę  okoliczność, że slkiej .A ndrzejem  i A g a tą  K.śląL-am z
sam ochody  c iężaro w e orz>’ zderzieniu z  po- je d n e j s tro n y , a  Ainaisitazją f W ładysław em
jazd am i inniegc rodza ju  n ie  u le g a ją  znisz- K iślskaim i z d ru g ie j ,  zm aŃ  n a g ie  b io rą-
czeniu  do tego  s to p n ia  ja k  m n ie jsz e  p o ja -  cy  u d z ia ł w- bójcie Andrzc.1.! K iś la k  Zachodź

była do U ,'zędu  S k arb o w eg o  n a  powiaT dc- id y  m echaniczne i konne, ru c h  ko łow y n a  p rzypuszczen ie  że w ym ieniony; z m a rł od
le g a c ja  ro ln ików  gm . Ż y d o m iań sk ie j pod  d l'°Tlach  p u b liczn y ch  je s t  u za leżn iony  od udu rż e n ia  o trzy m an eg o  w  c z a s ie  bo jk i, p i -
przew odnictw em  .. w ó jta  D aszkiew icza f to jm ia  o s tro żn o śc i i szyokosci, z ja k ą  p ro -  m im o jednaik, że  ża d n y ch  zey.nęarznycn ob  ■

D eleg ac ja  j>rzodstaw iła o k az y  zbóż żni- wadizone są c iężaro w e pojazdy  m echan icz- r.ażeń c ;a ł a  n ie  St,w ie rd zo n ^ . Z w łok i zatoe*-
ne. pieczono do d y sp o z y c ji iwładz sądo  wych.

U rz ąd  W ojew ódzki poleca w laśc io ijlo m  —  OPÓ R W ŁA D ZY. D o będących  w 
sam ochodów  ciężarow ych , ażeby  w  czas ie  służb ie  p a tro lo w e j p o s te r  z P osw runk ju  P .
ja ik n a jk ró tszy m  po łoży li k re s  w sp o m n in - P . w K ury iow jczach  pow iatiu & o n im sk ie g o
n y m  a n o rm a ln y m  zjaw iskom . gdyż  w  zw rócić się  ga jow y  liasow ipańscw ow ych

szczonych p rz e z  rdzę  i deszcze, i p ro s iła  
a  odpow iedn ie u lg i podatkow e.

P rz e d s ta w ic ie l U rzęd u  S k arb o w eg o  ży­
czliw ie odnosząc s ię  do p -o śb y  d e leg ac ji, 
ośy  iadczył, że w  zasadzie  tfllgi p rzew id zia -

szczegóinego pła tn ika-, d o tk n ię te g o  Iklęską rowycih o ra z  zastosoy  ac 
żrw iołow ą,. sam ochodów c iężarow ych

W obec i.ego że u s ta w a  nrziew iduje 14-to  ry g o ry , 
dniow y o k re s  czasu dl;3 1 o m lsy jn ęg o  s tw ie r  
d ze n ia  s tra ti, od  chw ili ich p o w s ta n ia , p. 
w ó jt D aszk iew icz  n iezw łoczn ie p rz y s tą p ił 
na te re n ie  g m j iy  ż y a o m la  do p o w o łan ia  
K om isji i  u s ta le n ia  rzeczy w is ty ch  s t r a t  \r 
zb io rach  zbóż, soow odow anych  siła  w yż­
szą.

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWE M WŁoKNIE.

n e  są  o d n o śn ą  u staw ą, lecz p rocen , s t r a t  p rzeciw nym  w y o ad k u  b ęd  ;ie zm uszony w y- W in ce n ty  T ro ja n  z  p ro śb ą  o  udzielen iu
m usi b y ć  k o rn isy jn ie  s tw ie rd zo n y  przez d ać  sp e c ja ln e  za rządzen ie  k rę p u ją ce  w  pom ocy  p rz y  I zakw iestjonow aniu  d rz e w -
w ła d z e  g m in n e  i to  w  o d n ie s ien iu  do  po- w ysokim  s to p n iu  ru c h  sam ochudćw  c ięż ą -  sb ra d z , jn e g o  w  le s ie  p  ińsitwtowym i  p rzy -

do  k ie ro w có w  w iezionego  d o  ta r ta k u  w M uchaw ku, g m in y
b a rd z o  su ro w e  K ury łow ick ie j.

W  < zasie isek w estro w ar’a  dizeiw a p o d ej­
rz a n y  o  ikraozież M ińao  Szym on* m ieszka­
n ie c  w s i M alkow iczą, g m in y  P ia s k u  pow ia  
tiu W otkowyikkiegc s ta w i ł  czyniny otpór p o -  
sftorunfeowemu K osólcę, c h w y ta ją c  go  za 
k a rą o in  i  ręce. MińKO zo s ta ł z a trzy m a n y  
D ochodzenie w  tolbu.

—  ZABAAY A. D n ia  6 b . m. w  lo k a lu  —  W Y C IE C Z K A  D O  N IE Ś W IE Ż A  —
In n e  gm iny do ,tkn ię te  idięską n a  teren , e S tra ż j  O g n io w ej p rz y  tżl. M a g iso n c id e j w S ło n im sk i O d iz ia i P o lsk ie g c  T--wa K r a je - 

p o w ia tu  jd śli chcą m ieć  ullgi podatkow e, S ło n im ie  odby ła  s ię  zab aw a , u rząd zo n a  anawezego k o m u n ik u je  n a m  żc ,w d n iu  14 
w in n y  rów n ież  n iezw łocznie p rz y s tą p ić  do  p rzez  m ie jsc o w y  K o m ite t p rzy  p a r a f  j: M i-  km. pocL .g ieu i Osobowym Nr 721 o  godz 
k o m isy jn eg o  u s ta le n ia  s t r a t .  au łm ańsk iej. Z a b a w a  poprzedzona z o s ta ła  7,36 w y jad z ie  w ycieczka dw Jśiośw.ieża

—  K U  U W ADZF. 'W ŁA ŚC IC IELI SA - śp iew em  i d ek lam a c jam i w  ięzyku  pidsikim p rz y ja a d  do H o r o d z ie ją  12-57) i  p o w ró ć  
M O O HO D óW  C i Ę z 5 PO W Y C H  U rząd  w yK onanem : przez d z ia tw ę szkolną do S lon im a w a n u  13 m i pociąg iem  poś-

3 Wojewody.'- Bi a  'c n o c k i zw raca  u w ag ę  - ■ KFM  A W A  R O Z P F  AWA N A  U L I-  p ię k n y m  o godz. a5.57.
c r Ł A r i l U Z  K U B I C l  O  w iaśc ic M i s m o  t  Gńw Ciężarowych, że  C k G H  M' S Ł O N IM IE  D n ia  7 b. m o g o c z .  O gólne Koszta w y c ie c * !  v przy b iz e -

1 2 -e j w  S łom im to-nż nraechodzącego u h c ą  m u : (p rz e ja z d y  i noc leg i o^-az o t ia a y  >, w;. 
Ż yrow icką m ieszikańca m . S lo n im a Koniuo- n o s ić  m a ją  około 20 zł. od  osoby. W szoł­
ków i cza Sziejme n a p a d ł z k rzyk iem  „ śm ie rć  k ,c h  i id o r n a c y j  w  sp ra w ie  pow yższej w y- 
p ro w o k a to ro m " . b ić  proiwiokatorów" m ie sz -  cieczki u d z ie la  sekretai-z s ło r im sk  Lego od- 
k a n ie e m . Słonim a', z n a n y  a w a n tu rn :k Szeb- d z ia łt PTK . p W ik to r K lim k iew icz  codzlen  
s a j  N o ta , s y n  Al te ra  i Chany,, la t  28, k a -  n ie  od godz, 15 io  16 w  m ie sz k a n iu  w ias -  
w-ałier, d o ro ż k a rz  kiilkaikrannie k a ra n y  za  nem ( Błonim  S ju d en c k a  3 0 ). P ra g n ą c e  
b ó jk i, k tó ry  tę.pem n arzęd ziem  u d erz y ł K on w ziąć u d z ia ł w w y c i czce , w in n i w nieść do  
tonawócza w  głow ę i  prziewirócii n a  ziem .ę. K  im u n a łn e j K a sy  O szczędność' icwoię zł. 
K on tó row icz w ob ron ie  w łasn e j użył b ro -  20 n a  k o n to  T-twa K ra jo zn aw czeg o  i nad e - 
n i, r a n ią c  z p o sia d an e g o  re w o lw e ru  czt-e- rłać  -zgłoszer ie  u e^ e s ti.■ ctiwa do  s e k r e t n -  
re m a  kuflami S z a b s z a ja  w  no g i i b rz u c ł jn tu  T-wb ( «car o s  tw o, pokó j N r  6 ) . J  jd- 
K o u to ro w icza  za trzy m an o . S zab sza j N o ta  (Dalszy ciąg kroniki na sti. 4-ej)

W s tę p  od  45 g r
Seans o rodź. 6, 8 i 10.1S

k ierow cy  tych  sam ochodów  n ie  zachow u­
ją  p rzepisów  o ru c h u  pojazdów  m ech an icz­
nych.

■rr \  ; , ' ' f j ' \ * r rv

KINO
DŹWIĘKOWE Z powodu remontu

„ŚWIAT3WID" dziś kino nieczynne |
ORODNO, Brygidzka 2.



4 S Ł O W O

noczesn ie kem om ' k u ją  nam . że p ro je k to w a ­
n a  w yck-czka do K osow a, Różany P ol i 
M creezowszez.yzny z o s ta ł:. n a ra z ie  odwożona 

—  ZA W O D Y  H IP P IC Z N E  20 P A L . w 
SŁONIMLE. W  d n iu  7 óm. odby ły  się  w  
S io n 'm ie  n a  p lacu  garn izonow ym  zaw ody 
h pp .ezne  20 P u łk u  A n y te r j i  L e k k ie j, k tó -  
re w  żbudziiy  w ie lk ie  z a in te re so w an ie  w 
m iejscow em  społeczeństw ie, k tó re  *  w łudaa 
m i n a  czele, łu m n  e p rzy b y ło  n a  zaw ody, 
pom im o n ie sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w  a tm o  
sfe ry czn y ch . —  W y n ik i zaw odów  podam y 
w num erze n as tęp n y m .

—  W Y JA Z D  N A  Z JA Z D  L.EGJONOW Y 
DO G D Y N I. S tosow nie do o trzy m an eg o  o- 
k ó ln ik a  Z arząd u  Z w iązku  L e g j-u r s tó  ■» Ok­
ręgu  W ileń sk ieg o  uczestn icy , b io rąc y  u - 
dz a f w  źjieździe m a ją  się  sto sow ać do 
w skazów ek m ie jscow ego  K oła. W y jazd  u- 
ezesłn ików  u L id y  do  W ilna n a s tą p i  w du, 
13 h . m. o godz. 4.05. W szyscy  u czes tn icy  
w in n i być n a  s t. ko le jow ej. K ażd y  pow i­
n ie n  p osiadać  dowód osob is ty . K u r y  ucze­
s tn ic tw a  w ydaw ane b ę d ą  w  d n iu  12 b n .  
od godz. 17-te j  w loka lu  Z w iązku  L eg io n i­
stów  w L idz ie  przy  u'L 3 -go  m a ja  N r. 27.

Sam ow olne zm ien ian ie  c z a ru  od jazdu  
,,est n iedopuszcza lne.

— W  J a K I  SPO SÓ B  E K S M IT U JE  S IĘ  
LO K A TO R  ÓW P rzy  ul. Ktv iatow  e j  N r. 15 
w  L idzie, zamieskuj>e p. M. z rodzina , k tó ­
r a  je s t  n a ra ż o n a  na p rz y k re  w y b ry k i g o ­
sp o d a rza  d o m ”.. O tóż pew nego d n ia  gospo­
d arz  pozw olił sob ie  ro zeb rać  piec. O s ta t­
n io  gdy lo k a to rz y  sp a li, na g ło w y  ich  za- 
cząi w a lić  się  s u f i t ;  ja k  s ię  okazało  by fa  
to  sp ra w k a  g o sp o d arza  dom u.

Sądzim y, że k t° ś  się znajdzie, k to  p o u ­
czy g o spodarza , — ja k ie  k ro k i p rz y  ek­
sm isji są dozwolone.

, —  T R Ą B A  P O W IE T R Z N A  N A D  SO-
BOTNIKAM 1. W edług  urzędow ych  d an y ch  
tr ą b a  p ow ie trzna  nad  S cb o tn ik a m 1' w yrzą­
d z iła  n as tę p u ją c e  szkody : W  m iasieczk u
Soibotnikach poszkodow anych  zo s ta ło  5 U 
gospodarzy , u k tó ry c h  u leg ło  zn iszczen iu  
66 budynków,, w te m  pow ażn ie  uszkodzo­
nych* domów m ieszk a ln y ch  8. wie w si R y b a  
ki —  na szkodę 19 g ospodarzy  zniszczo­
ny c .1 zo s ta ło  43 oudynk,, w- tem  dom ów  
m ieszk a ln y ch  14, w ę wsi S za rk u c iac h  —  
na. szkodę 36 g o sp o d a rzy  zniszcz o n j eh 67 
bu d y n k ó w .

W  m a ją tk u  że m o sław  (w łasność  U. S. 
B .) zo s ta ła  zniszczona s to d o ła : to  sam o 
w Ł y n tu p ce . D w ie osoby  doznały  połam  - 
ni a nóg. 8 innych  odniosły  dość pow ażne o- 
b rażen ia .

baradlMdb
Cdczy p- starosty Neugapauera. W dniu 

12 sierpina o godzinie 19 m 30 w sali konte- 
rencyjnej starostwa odbędzie się odczyt dla 
Związku rezerwistów i byłych wojskowych.

Odczyt p.t. „Żołnierz i obywatel" wygłosi 
p. starosta Neugabauer.

—  Zjazd wójtów i sekretarzy. W dniu 10 
sierpnia r. /b w sali konferencyjne; starostwa 
pod przewodnictwem starosty Ńcugebauera

T m r m m r F ł T T T T T T m ł ł t ł ł m * ^
DOM DREWNIANY nowy, z dużym placem 

(około 950 sążni3) DO SPRZEDANIA. W.ado- 
mość- Dr. Fiutu Baranowicze dom. kol. Nr. 4.

odbył się zjazd wójtów i sekretarzy. Zjazd od- 
był się w związku z przekazaniem egzekucji 
władzom skarbowym.

Na zjeżdzie obecny był naczelnik urzędu 
skarbowego, który wyjaśniał obecnym zasto­
sowanie w życiu nowej ustawy o egzekucji.

— Obchód 15 sierpnia. Dorocznym zwy­
czajem będzie obchodzone w Baranowiczach 
Święto Żołnierza według następującego pro­
gramu:

W dniu 14 sierpnia o godzinie 18 m. 30 
capstrzyk orkiestr wojskowych.

W dniu 15 sierpnia o godzinie 9-ei nabo­
żeństwa we wszystkich świątyniach, a o go­
dzinie 10-ej msza połowa na placu Legjonow, 
poczen. wojsko i delegacje przemaszerują przed 
pomnikiem Nieznanego Żołnierza, gdzie zosta­
nie wygłoszone odpowiednie przemówienie, pu­
czem nastąpi dełilada wojsk i organizacją spo­
łecznych.

Po raz pierwszy przyjmie udział w defi- 
. dzic kompanja federacji Związuów obrońcy 
Ojczyzny.

Na zjazd do Gdyni. Na -jazd Legjonis.ew 
wyjeżdża spora ilość legjomstów na czele z 
gen. Krok-Paczkowskim

c T

—  OM AL N IE  K A T A S T R u F A  PO ŻA ­
RU. W  d n iu  9 hm . w  p ie k a rn i p rz y  ul. 
P iłsu d sk ie g o  33 w  N o w o g ró d k u  po w y p a le ­
n iu  p ieca , w łaśc ic ie l p ie k a rn i K ra w iec  D a­
n ie l w y sy p a ł ża rzące  s ię  w ęg le  z p ieca  do  
p rz y le g a ją c e j ko m ó rk i. W ęg le  p rzep a liły  
podłogę i opad ły  do su te re n y  g d z ie  m ieś­
ciło  s ię  drzew o i słom a. S zerzący  się  po­
ż a r  w  p o rę  d o s trz e g li domow n icy , k tó rz y  o- 
g ie ń  u g a s il i  p rzed  p rzybyc iem  s tra ż y  po ­
ż a rn e j.

—  P R ZY M U SO W E L Ą D O W A N IE  SA­
M OLOTU. W  d n iu  10 bm. w sk u ­
tek. w ad liw eg o  fu n k c jo n o w a n ia  s iln ik a  n a  
p o lu  m a j. N ieh ry m u w o  g m in y  kuszelew - 
sk ie j  w y .ądow ał sam o lo t w o jskow y. W  
czas ie  lą d o w a n ia  je d y n ie  śm ig ło  zo s ta ło  
uszkodzone. P ilo t i o b se rw a to r  w yszli b e /  
szw anku .

Z Bysław ia

W A L N E  ZW Y CIĘSTW O  1 P . F  LEG.
M IST R Z  PO D O K R Ę O U  BA RAN (JW IC - 

C Z E  R O ZG RO M ION Y  8 :1  
K ażda  ligow a drużyna., k tó re jb y  p rzy ­

sz ła  fa n ta  zja z a g ra n ia  m , czu  z  p rzec ię tn y m  
B —  k lasow ym  zespołem  d o sta rc zy łb y  p u ­
b liczności ta k ieg o  sam eg o  w idow iska j a ­
k iem  było w czo ra jsze  spol.ika.rie 1 p  p. 
L eg. z m is trz em  podokręgu  b a ra n o w ic k ie -  
go  78 p. p.

Różnica gry  ta k  w ie lk a , że uep rem u jąco  
dziająca . n a  g raczy .... 1 pu łku. R óżnica 
p rzy p o m in a jąca  p rzy sło w ie  ro s y js k ie  „ leżą­
cego n ie b iją " .

T a k im  „leżącym " by li b a ra n u w icza m e , 
to  też  a ta k  g o sp o d a rzy  m im o, że  przed p rze  
rw ą  s ied z ia ł na po iu  k a rn e m  p rzeciw n ika , 
n ie  m ógł s trz e lić  w ięcej n iż  d w ie  b ra m k i.

M ia ł o k az ję  d o  ośm iu, a  s trz e lił aw ie.
P aw ło w sk i . Z b ro ja  zm arnow ał' w iele  

sy tu a c y j. G ra li d o sk o n a le  a le  n ie  s trz e la li. 
N ie m ieli se rc a . B ro w k o  podciągał, s tw a ­
rza ł sy tu ac ję , a oni p a r to lili .  Aż szkoda by 
lo do sk o n a ły ch  p o d ań  pom ocy.

P o  p rze rw ie  „ n a d o ja d ło "  w id ać  ch ło p ­
com  w ięc n ie  w y s ila ją c  s ię  zby tn io  do łoży ­
li gościom, jeszcze sześć aram ek.

1 znów m ogło być w ięcej.
Zdobyli osiem , a o ddali jedną . W y p ad ­

kow o z re sz tą . R ogow  w ybieg i z b ram k i n a j -  
n ie p c tiz e b n ie j. W  ty m  c z as ie  W ysocki od­
bił p iłk ę  ta k  n ie fo r tu n n ie , że t a  t r a f i ła  
w g ra c z a  gości, odbiła  s ię  i w p ad ła  do 
b ram ni.

Talki b y ł honorov  y  g o i gości.
T en  w y n ik  p rzesąd z ił k w estję  m is trz o ­

s tw a . 1 p. p . Leg. je s t  ju ż  m is trzem  o k rę ­
gu  (n ie  m oże p rze g ra ć  w  B aran o w iczach ) 
i w k ró tce  w alczyć będz ie  z m is trzem  okr. 
b ia ło sto ck ieg o  i ‘b rzesk iego . A  potem  z m i­
s trz a m i g ru p . D ru ży n a  jes1 d z iś  w  ta k ie j  
fo rm ie L że da sob ie  ra d ę  n a  pew no, trz e b a  
ty lk o  ab y  NaozuOiski w rócił d o  a la k u  J a ­
b łonow ski je s t  dużo g o rszy  od n iego .

P o zo sta li w szyscy  sp is u ją  s ię  doorze, i 
a  n iek tó rzy  w ręcz św ie tn ie , ( t ) .

I I

Di więkowe
Kino

Helios"

C eny orf 40 gr, NaibanJzie] sensacyjny podwójny progrsm 
1) 3 gw iaidy LILJANA GISH, tOD LA R(>QUE i KONRAD NAGEL w darującym romansie dźwiękowym

ROMANTYCZNA NtfC egzotyczny dźwiękowiec MAWAS, SYN DŻUNGLI
Fasc. przygody w dziewiczych paszczach Indii, Poiowama rekinów, walka z tygrysami, polowanie na lamparty. Potworny 

król puszcz orang ntung — Mawas i t d Na 1. seans ceny z n iz c ie  Początek o g *dz 4 ost 10.2L ___

DŻ wIĘKOwE KlftO 

Wielka 47, tel. 35-41

u ziś premjera! Fotętny 10U proc p n ki ftsm śpiewnu-d/w iesow y. Ni jwi^Kszy przebój produkcji polskiej*

według słynnej powieści ELIZY ORZESZKOWEJ C H A M
Polski mawa! Polski śpiew! Wrotach g ł. K rystyn a  A nkw icz i M iec zy sła w  C you isk i oraz 1 nautowtir ko- 
medja dźwrąiowa rysun I a lw a  | e |  m i l t i W L t S  1 udziałem znakcmiiągo gwiazdora , B i>-au  

kowz Flejszera p t. L C n l j ?  l l l i l A . y  I%! j czarując** gwiazdy BE7TY.
____________ Pcczątek n uociz- 4, 6, 8 i i0,15 w dnie świąteerne o godz. 1 ei. C eny od  25 g r

Dźwiękowe kino

„ P A N “

Dziś p-emjera: Najhardziej mozm aicony podwójny program! bens»cja i dramat salonowy w jtdnvm seansie?
1) Po raz pierwszy WSPÓŁCZESNE MJ ŁŻENSTWO
Intymne kulisy życia małżeńskiego' Tajn ki sypialni małżeńskiej! Pikrntne sceny i sytuacje z życia nowoczesnycł; mał­

żeństw. W rolach głów nych słynny C&nrad N sąr.l i Genevieve Tobin.
1) Ulubieniec publiczności, mistrz ekw 'litrvstyki i akiobatyki Ken M aynard rlśui widzów now eiti trickami jezdzteekileml 
i niezró wnaaetn! pomysłami w świetnym 10 , proc. śpiewsm dźwiękowym filmie sensacyjnym n I 0 ■ n ' I f  I  11 B h
Szczyt emocji! Szalone tempo! Niebywałe ełekty dźwiękowe! Napięcie! Śpiew, Muzyka! r n H n U n L H l r l , ,  l 1
C ę iy  nłq p o d w y ż s z a n e ;  od 30 y  Nadprogram: Aktualja dźwiękowe! Seanse - .  6 . 8 ‘ 10.15 W dci świąteczne s 2-ey.

w  W dawnym odnowionym lokalu Kina „MIMOZY'1' przy ul. W ielk iaj 25. Jest to jedyne kino nieme w Wilnie,
Biątak 12 d. m. o "'leramy młD3y nadzieję, ie  zrobiliśmy zadość sympatykom ciernej muzv. N- otwarcie kina wystawiony będzie wspaniały 

Nowy Kmo-Teatr ^
poawojny program na który z ło ż , się %  W  JP*

dr-m»t erotyczno-se. sacyjny polskiej produk^i z Igo  f  y m « m  I Marj< B a (c e r k ie w i» 6 w n q r osaz j.PAIł 
DYKTATOR... TO JA" świetna komeója w 10 aktach z H ern ld em  L loyd a io . Podczas seansó- przygrywać 

będżie kwartet koncertowy, W sali uruchomiono ncwe wentylatory.

Kadie wfkftskte
PIĄTEK, DNIA 13-go SIERPNIA

11.58: sygnat czasu. 15.10: Program dzień 
ny. 15.15: Polscy kompozytorowie muzyki lek­
kiej i tanecznej (p ły ty). 15:35: Kom;' met.
15.40: Muzyka francuska, i współczesna muzy­
ka rosyjska (płyty) 16.05. Kom. olimpijski z 
W arszawy. 16.20: Kom LOPP 16.40: ‘„Panuj 
nad sobą" (kilka uwag o samobójstwie) od­
czyt. 17.00: Koncert. 17.50. Odczyt. 18.10: Prze 
gląd prasy litewskiej. 18.35: Program na sobo­
tę. 18.30: Przegląd prasy rolniczej, krajowej i 
zagranicznej. 18.45: Pog. muzyczna. 19.05- 
Transm. z Salzburga. 22.30: Komunikaty. 22.50: 
Muzyka taneczna.

Ofiary

— Z życia straży po iarrych  powiatu bras- 
Iawsk.vgo. — Stosownie do wytycznych nakre 
słonych przóz Związek Woj. na rok bieżący, 
drna 7 bm. odbyły się w Braslawiu zawody re 
jonowe, do których stanęły następujące stra­
że : Braslaw, Jody, Opsa, Ikażń. Zamosze. Wi 
dze. Kol. Urzędnicza braslawska i szkoła rol­
nicza w Opsie — ogółem 206 uczestników i 2 
orkiestry.

Raport odebrał w imieniu nieobecnego staro 
sty pow. brasławskiego p. Z. Januszkiewicza— 
zastępca starosty p. R. Siła - Nowicki.

W imieniu władz korporacyjnych powitał 
przybyłe drużyny inspektor Związku Woj. po 
czem drużyny wymaszerowaly do kościoia na 
nabożeństwo po którem odbyta się defilada,— 
podczas której bardzo dobre wrażenie sprawiał 
dziarski wygląd wszystkich drużyn, a w szcze 
goiności reprezentacja drużyny samarytańskiej 
oraz szkoły rolniczej z Opsy.

Sąd konkursowy w składzie p. p. kpt; J. 
Kasperskiego, T. Janczewskiego i J. Karłowicza 
który przyznał 1-sze miejsce straży pożarnej 
w Widzach, 2-gie rmej"sce straży pożarnej w 
Zamoszu, 3-cie miejsce straży pożarnej w Bra 
sławiu i 4-te miejsce straży pożarnej w Jo­
dach, był w hardzo trudnem położeniu/bowiem 
wszystkie drużyny wykazały bardzo dobre wy 
szkolenie, co też podkreślił na zakończenie p 
p. przewodniczący Sądu kpt. J. Kasperski i 
zastępca starosty R. Siia - Nowicki oraz in­
spektor Związku Wojewódzkiego, dając wyraz 
uznaniu tak owocnej pracy samych straży, jak 
znakomitego wyniku starań Związku Straży 

Pożarnych Okręgu Brasławskiego.

Giełda warszawski
Z dni? 11 sierpnia rb.

DEWIZY I WALUTY
Belgja 123,80— 124.11— 123.49.
Bukareszt 5,43— 5,37—5.31.
Holandja 359 15—360,05—358,25.
Londyn 3C.85—30.82- -31—30.68.
Nowy York 8,923—8,903—8,343.
Nowy York kabel 8,928—8.948—8.908. 
Paryż 34,94— 35.03 — 34.85.
Praga 26.40 — 26.46 — 26.34.
Szwajcarja 173,80 -  173,85— 174,26

174,26—173.40.
Włochy 45.40—45.42— 15,18.
Berlin 212,30.
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. budowlana 34,5.
4 proc. inwest. 94.5.
4 proc. inwest. ser. 103,5.
5 proc. konwers. 36 25.—36
4 proc. dolarowa 48.5— 48.60.
7 proc. stabilizacyjna 48,13— 49,75- 

48,52 i pół.
8 proc. L. Z. Ziem. 48.
5 proc. L. Z. m. W arszawy 45.5
8 proc. L. Z. m. W arszawy 55.88—56.75. 
8 proc. L. Z. m Łodzi 55,5 
10 proc. L. Z. m. Siedlec 5U.5.
Tendencja mocniejsza.

Emerytowany sądzu  Sądu Najwyższego 
Piotr Leśniowski w Głębokiem na bezrobotnych 
zł. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewi­
ru IV -go zamieszkaiy w Wilnie przy ul. Pił 
sudsłaego 6, na zasadzie arl. 1030 U.P.C. o- 
gtasza, że w dniu 12 sierptiia 1932 r. od go­
dziny 10 rano w Wilnie przy ul? Ponarskiej 
55 odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne 
go ruchomości, należących do reliksa Popław 
skiego, składających się z autobusu f. „RUG- 
BY“, oszacowanegg na sumę zł. 550,

Romumik (— ) A. Maciejowski.

e z wa n i ! ®

‘,40—

ZcUfidt h;s&r»'cz£V i  bruku

Przedstawicielem 
naszego pisma 

w 8 A R A M C WI C Z A C H
jest p. Serafin Głąbik

U ła fisk a  108 tc l. 202
Przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 

lilja Administracji 
Baranowicze ul. Szosowa 178 

le i. 253.
w godzinach 1 0 - 1 4  oraz 1 8 —20 

codziennie

Mówią, że pieniądz leży na bruku i że 
trzeba tylko umieć go wziąć. Nie wiem, czy 
jest tak, bo w ciągu całego życia znalazłem ty! 
ko pięc groszy. Ale często trafiałem na zabyt­
ki historyczne. Kilka razy pisałem o tem w 
„Słowie". A oto nowy przykład: Przechodząc 
w tych dniach przez uliczkę w pobliżu dworca 
w Nowo-Wilejce i stąpając powoli, aby nie 
pokaleczyć sobie nog, ujrzałem w bruku ka­
mień niby półkulę z wyrzeźbionemi cyframi i 
literami. Przyniosłem z domu „łom" 1 kamień 
wydobyłem. Na szczęście nikt mię za kark uie 
schwycił. Z kamieniem w jednej ręce,, a „ło­
mem" w drugiej, wróciłem do domu. Urządzi­
łem kamieniowi kąpiel, a następnie rozpoczą­
łem badanie Jest to -kula prawie foremna, 
brak tylko odbitego odcinka (około 1/3). Wa­
ga wynosi 8 klg. Na kuli wyrzeźbiono:

B 30 f 
1607

Więc ten pocisk kamienny pochodzenia 
moskiewskiego: Wies 30 funtów. W ^ a  30 fun 
tów. Rok 1607. Druga cyfra niewyraźna. Mo­
że byc i 1507. Niezawodnie ten pocisk trafi} 
do Nowo-Wilejki przy najeździe moskali za 
panowania jednego z pierwszych Romanowych. 
Być muże ruiny zamczyska królowej Bony 
na Górze Zamkowej obok Nowo-Wilejki, cośby 
mogły nam o tem powiedzieć. Lecz one mil­
czą.

Gaym to napisał, przyszła mi do głowy 
myśl, że owa kula kamienna wcale nie jest 
pociskiem, lecz odważnikiem Jaka z obu hi­
potez jest słuszną, niech ustalą fachowcy.

R. Kiihn.

Wzywim P»ua Lidwilt* Prz?łuckiego, i»m. 
w Wilnie Miki 9, do uregulowania swoirb 

| zobowiązań w terminie tygudniowym od dni* | 
niniejszego ogłoszenia 

j Uprzedzam, 2e w razie zbagatelizowani* przez 
JPana niniejszego wezwaniu, mogą nastąpić I 
JdL niego niepożądane koasekwencje, niej  
|w vłączjjąc ujawnienia w druku istoty ruszt) [ 

sprawy. Janina Deinbicka.

G & B I N E T
ttacjcnd lite ; k o sm e ty k i le c z r la e j  
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

. -i r~
1 ' h r l  =»

Podaje się do wiadomości, że w majątku Laudwarow’C 
sprzedają się

d z ia ł k i  le t n is k o w e
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości uaziela aaminisiracis majątku

L a n d w a r ó w
i

Pierwsza WlefiSKa SpAlke 
Pareelacyjna

W ILK3, MICKIEWICZA 4.

U k Cr D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twaizy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie]. Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. W ypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10- -8.

W. Z. P.

Pielęgniarka
do ciężko chorej osoby potrzebn* Zam­

ków* 24 Bursa Akademicka

K u p n o

I iPRZLD&S

O kazja d la  m ły n a
Turbin* Francis/ do 
spadu od 1 m, 80 cm. 
do 2.50 m. Nr. 8, per- 
lak autom*; .M ars' 
nijlepsze] części ziarno 
przed merciem. TraK 
(ga er) kom pletry Dar- 
dzo tanro. Inlormacyj 
udz.eii Henryk Stober- 
ski. Wiło o, Siertkow 
/Kiego 31 m. 1.

K rawiec dam ski
S. Wiśniewski

ui Królewsua 3- 
Przyjmuje roboty Ku­
śnierskie po cenach 
zniżonych,

Posady

 ̂ D r z e w o  opałowe, brzczewe 
sosnowe i olszowe, oraz węgiel

| górnośląski
|  P O L E C A

S K Ł k D  D R Z f W A

Hifitóła ftr. Tyszkiewicza
w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.

D?5tar:zd również ufa urzęciów i Instytucji. 
Dla P. P. Urzędników na raty.

Potrzebne mieszkanie
2 — 3 pokoje z Kucnnią, w śródmieściu. 
Oferty do Adiniiistracji „ S ł twa “ dla T. C .

E2 P a n  9  potrzebna 
D U l I a  z szydem  
do dzieci 1 I pół i 9 
bit; odpisy świadectw  
warunki przesyłać — 
poczta Dokszyce, — 
Norwldpol - Węcławo- 
wicz*.

R n n : *  z SLycieraD U l i a  poszukuje 
posady do starszych 
dzieci. Może wyjechać. 
Ma świadectwa. Wiel­
ka 27—3, od 11— 1 ,g

W aku|cr o o sa d b  
le ś n ic z e g o

200 złotych, deputat. 
Wymagi.ua leśna szko­
ła. Oferty tylko pisem­
ne i  załączeniem ży­
ciorysu i świadectw  
ukończenia szkoły I 
poprzednie! służby — 
nadsyłać: Wilno, Zyg- 
muutowska 18J«montt.

Lokdle
p  o  k  o  j

umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 m. 3.

Poszukuję
4 nok. mieszkania 
wygodami niezbyt da­
leko od centr.m .Oferty  
do .Słowa* dla .Solid­
nego lokatora*

ifeszkdnfe
5 pokojowe z wygód, 
mi. Pierwsze prętra, 
snche, słoneczne, dc 
wynajęcia od zaraz.- -  
Zwierzyniec, Litewska 
25 — 3,
Ęi . r r   ■, -~ -i

^mac»i.«i ■... z—  m u .—. . n . .
M ieszkan ie

4 pokojowe z w yg, 
dami i ogródklea; w 
centrum do wenajęcia 
do zarai. Pańska 1? 
(wejście przer bramc 
z _  Montw iłłow iklcgo).

b. FARDJOłiM 45

Tajemnica Kelthpti6i-S«3uar®
N a  m ie jsc u  d a  śv iadców  s ta n ę ła  L a d y  —  N ie, p a n  m ów i d o sk o n a le  po  a n g ie l-  

Y /orton , Opow led/.iaia. ra'z, jeszcze h is i ,„ rję  sku. P a n  zna zapew ni i in n e  języ k i ?

M -rwa p ro k u r 0 to r a  w y w arta  duże w *a- 
żeane n a  zeb ranych . N iew ie le  ju ż  o só b  w ąt 
p iło  w w inę R e g in a ld a  i D icka. Je d n ak  
n ie k tó rzy , d o św iad czeń ci by w alcy  sądow i 
tw ie rd z ili w czasie p rze rw y , że z  ruchów  i 
w yrazu  tw arz y  a d w o k a ta  P a l la r e ta  tvn io - 
.SHUją, iż spraw  a, n ie  je s t  ta k  beznadzie jna , 
ja k b y  s ię  m ogło  zdaw ać, źe On mie tra c i  

, n a d z ie i n a  u n ie w in n ien ie  >rodsądnycn. 
W ła śn ie  p rzea  Końcem m ow j' p ro k u ra to ra  
w ażny podał m u  k a rtk ę , n a  n tó re j  s k re ś ­
lo n e  były w p o śp iech u  n a  s te p u ją c e  s ło w a : 
„To on, p roszę  w ezw ać n a  ś  ,v iad k a  Józefa  
P ito u " .

R O ZD ZIA Ł X L \ m .

ZNÓW  Ś W IA D K O W IE  Z E Z N A JĄ .

Rozpoczęły s ię  z e zn a n ia  św .ad k ó w  o- 
ska  rżen ia .

P ie rw sz y  wy stąp ił L am b ert i pow tórzy ł 
swe poprezdm >  zeznania. P a lla re f  aadai 
miu b ;lk a  p y ta ń :

— Czy to  n an  k ie ru je  posz’iK iw aniam i 
w t e j  u p raw ie?

—  T ak .
— P a n  spoty*kał s ię  często  7 R e m in g to ­

n e m ’’
— T ak .
— Czy on p rze szk a d za ł p an u  w pracy , 

czy może p o m u ra ł ?
—  O k aza ł m i n ieocen ione u s łu g
— K to  p o rad z ił p a n u  s fo to g ra fo w a ć  

k rw aw e ślad )- na pod łodze?
—  On sam  P o  a re sz to w a n iu  p o p ro s ił 

m nie do  sw o je j celi, opow iedzia ł k ie d y  jak

i w ja k im  celu  d o s ta ł s ię  do  do m u  S am u­
ela B oyde‘a  i p ro s ił  o p o r ó w n a ń ,ś l a d ó w  
na  podłludzie z ja a o  podeszw am i, d ia  sp ra w  
az en ta  je g o  słów . P okazał m i ró w n ież  b li­
znę n a r  ęku , ra n io n e m  w tedc i w y ja śn ił, że 
s ia d y  k rw i p„ch o d zi!y  z te j  rany .

—  Czy n ie  im a ł p a n  w rażen ia , po te j 
rozm ow ie, że on coś p rae d p au em  u k ry w a  *

—  N ie, rozanaw ia ł zie m ną >ajrdzo 
szczerze.

—  P an  za p ro p o n o w ać  b y  v ezrwano sze­
reg  now ych  św ia d k ó w '7

—  T ak .
—  J a k  rów n ież  d - r a  P a y a ?
— Pak.
—  W  czas ie  a ozmowry z d o k to rem  P a -  

yem , p ro s ił  p a n  podobno  o p o k a z a n ie  te­
go  a p a ra tu ,  p rzy  pom ocj k tó re g o  d r . P ay  
u jrz a ł  w n ocy  w y b ieg a ją ce g o  z dom u B o- 
y d e ‘a  cz ło w iek a?

—  T ak .
—  C zy d o k to r  P a y  po k azał g o  p a n u ?
—  Nie, odpow iedzia ł, że a p a r a t  je s t  w 

n ap raw  ie.
N a s tę p n ie  sąd  w y słu ch a ł r e p o r te r a  „R o­

bo tn icze j Pszczo y " ,  i p o lic ja n ta  A plby. 
O orońoa n ie  z a d a w a ł ,m  żad n y ch  p j ta ń .

Tj-m cztsiem  puib],io/jność zauw aży ła , że 
L a m b e rt o d eb ra ł ja k ie ś  zaw iad b m ien ie  i 
w yszed ł sp ie szn ie  7. sa li. P rz ed  odejściem  
p o sia ł b ile t d o  P o b  o re ta ,:

Gkr\"bnn n ie  fbjd na sa ii p ro szę  się  po­
s ta ra ć  p rzec iąg n ąć  zeznania św iadków . 
G cły lym  nite. w ró c ił n raed  końcem  z e zn a n ia  
d - r a  P ay a , p roszę  g o  n ie  w ypuszczać z s a ­
li. T n  bardzo  w a ż n e !“

pożyczki i zastawru 1 p o zn a ła  sw e odzyska­
n e  k le jn o ty  P a llv re t, ch cąc  zyskać n a  cz a ­
sie , zad aw a ł je j  m oc p y ta ń :

—  Cfey n ic  n ie  zg in ę ło  z przedm iotów ', 
k tó re  p an i dlała 1 2 -go  m arca  jalko ta s taw  ?

—  N ie, w szystko  tu  j e s t
—  Czy m a p an i p rz y  «dbie sp is k le jn o ­

tów , w ręczonych  m n iem an em u  B oyde‘owi, 
ja k o  zw iększenie z a s ta w u ?

— Naturalnie.
—  Gzy m o g łab y  p an i poznać t e  k le jn o ­

ty ?
—  W ięcej już  n iem am  p y ta ń  o zn a jm ił 

p ro k u ra to r  M arlow ,
A le z a s tą p ił  g o  n a ty c h m ia s t  o b ro ń ca  

P a b a re t .
—  P a ń sk ie  n az w isk o  —  P a y 7
—  TaJk.
—  A im ię?
—  K a ro t S tu a r t .
—  K a ro lu  S tu a rc ie  P ay , ozy mc n o s ił  

p an  n ig d y  p rze d tem  in n e g o  n a z w is k a '’
—  N ie  pozw olę n a  s ta w ia n ie  rrć o b raż a -  

iaic.ych p y ta ń ó !
- —N ie  m am  z a m ia ru  obnażać p an a . B ro ­

n ię  dw óch  ludzi p o zo s ta jący ch  oocf bardzo  
cieżk ; em  osik; rżeniem , k tó re  p o w ięk sza  je ­
szcze fa k t, że  jed en  z n ich  je s t  synem  za ­
m ordow anego . A  w ięc p o w tarzam  p y ta n ie : 
C zy n ie n o s ił  p a n  d a w n ie j in n eg o  nazw  - 
ska  ?

—  N igdy .
— Ozy pan jest an g lik ie m ?
—  R odzice m oi są  an te^kam i, ale- ja. u- 

rodzdem  się w1 Szwa fcairji. Jeże11!’ m am  p e ­
w ne w ad y  w  akcencie  to  d la  +ego. żp d u ­
żo pod różow ałem  po św ie c ie  i m ieszkałem  
z a g ran ic ą .

M ów ię po f ra n c u sk u , pc n iem iecku  
1 po w łosku .

—  He p a n  ma, J a t?
—  (izteirdizieśc! osiem), jeże li s ię  n ie  m y­

lę. N ie  m ógłbym  pow iedzieć naoew no . bo 
m oi -odzice n ie  obenodzii> n ig ó y  m oich u -  
rodyi.n.

—  * Idzie s ię  p a n  u ro d z ił w‘ S aw aj- 
ca rji ?

—  W  Genewie, izidlaje ,się. N ie  in te re so ­
w ałem  s ię  te m  n ig d y .

—  N i‘e porrae!b >wial p a r  n ig d y  p o in fo r­
m ow ać się  o to ?

—  N ie.
—  leże li pan s ię  u ro d z ił w 'Genewie to  

w  k s ię g ac h  m ie jsk ich  p ow in ien  p a n  f ig u ­
ro ?  ,ać ?

— Z apew ne.
—  P a n  ty tu łu je  sieb ie d ok to rem . Czy 

p a n  m a dyplom  ?
—  Nie, N a z y w a ją  m nie d o k to rem  

przez grzeczność.
—  Przie "3&nzeczno3Ć ?!

—  T ak .
To lic h w ia rz ?

—  T a k  i w łaśn ie  d la tego  go  /n am .
—  W spóltozuję panu
—  A czy zna, p a n  n ie ja k ie g o  V em sm a? 

D odającego  s ię  za dołktora Vemsin,a|?
— T a k
—  Czy d aw n o  p a n  go w id z ia t ?
—  «Nie 'w idziałem  ju ż  od k i lk u  dni.
—  M ieliśm y nadzL iję  zo b aczen ia  g o  hf- 

d z is ią j  -wi sadzie , a le  n ie s te ty , n ie  izjaw ił się  
W yslaliiśm y m u rwcawanie. Je d n ak , n ic  
zn a ją c  je g o  ad resu , sk ie ro w a liśm y  w ezw a­
n ie pod  pańslki ad re s . G zy nam w ie  o  te m ?

—  W iem .
—  C zy w ezw anie  to  zo s ta ło  "doręczone ?
— Nie sądzę.
—  C zy n ie  m ógłby  pan  d a t n am  jego 

a a re s ?
—  N ie, n ie  mogę,
—  A lt może pan  w ie, g d z ie  om s ię  te ra z  

zna jduije ?
—  N ie. n ie  w iem .
—  N a tu ra ln ie , C7jdk.p,m ty lk o  okazji.
W oźny  w ezw ał d o k to ra  P a y a . Św iadek 

w s ta ł i n ie  śp iesząc z a ją ł  m ie jsc e  p rzed
—  T a k  n ie  traktow iaiłem  tejgo powiażnie ipa r je r ą .  R ów njm i, sp o k o jn y m  głosiem po-

a le  uw ażałem  za o zn ak ę  szacunku  dla m ej 
p ra c y  nau k o w e j 

—  S ęd z ia  —  Czy n a n  uw aża  t e  p y ta n ia  
za  konieczne.

P a lla re f  —  N a jz u p e łn ie j niezbędne. 
W szy stk ie  p y ta n ia  k tó r e  za d a je  m a ją  bez- 
pośnedni' zw iązdk iz n a s z ą  sp raw ą . (Do 
ś w ia d k a ) : Czy [>an z  w ła sn e j in ic ja ty w )’ 
p rz>szedł złożyć sw e zeznan ia  d o  są d u ?  
b is ty c b  celów ?

—  Ż adnych .
—  Czy p a n  izną człow ieka nazw isk iem  

E /d r a  L inii.

w tó rzy ł, poprzedn io  ju ż  s ły szane słow a, m e  
zm ien ił n ic  w  opow iadan iu .

R ozpoczął s ie  n a ty c h m ia s t k rzyżow y  o- 
g ień  p y ta ń :
Czy po w o d o w ała  [jamenr chęć  by dopom ódz 
sp raw i edli w ośr.i7

—  N a tu ra ln ie .
—  N ie  m ia ł pan  w  tem  ża d n y ch  oso-
—  P o p r z e d n im  razem  r i e  m ów ił pan , 

że- w idz ia ł w faśn ia  'Rejgin&lda B oyde‘a ?
Znam  w iele  w y p ad k ó w  fa ta ln y c h  om y- 

łeflc. sposodow m nycb  p rzy p ad k o w em  podo-
bieńsiłwem  pew nych  osób. U w aża łem  w ięc

Wydawca: Stenic}aw W acklewlci. Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2.

a a  kon ieczne  w y ra z ić  sw ą  n ieu fn o ść  dł 
sn y ch  oczu.

—  In a c z e j m ów iąc, ch c ia ł p an  pow ie­
dzieć żt m ogła  to  być o m y łk a ?

—  N a tu ra ln ie .  T y lk o  P an  B óg  jesf n ie ­
om ylny !

—  Czy m y śia  ł pain o te j  sp ra w ie  > po 
b y tnośc i w  sądź.ie ?

—  Talk, d u że  o tem  m yślałem ,
— I  ccż, czy  w 1 re z u lta c ie  ty c h  rozm y­

ślań , w ą tp liw o śc i p a n a  ro z ja śn iły  się. 
w ro s ły  ?

—  R ozw ia ły  s ię  ca łkow ic ie .
—  N iech p a n  p rz y jrz y  się  uw ażne. R e  

ginaildow i B oyde C zy moż< pan  powiedfciec 
z zupełną pew nością , że to  waiasniie je g o  W1" 
dz ia ł p a n  t e j  f a ta ln e j  n o cy ?

—  T ak , m ogę to  po? nedizieć z p ew n o ś­
cią.

—  P a n  n ie  m a  w ą tp liw o śc i?
—  żad n y ch . P o d o b ień stw o  je s t  t a l  r a ­

żące,, żp trudinc pomyśDeć o om yłce.
—  T e ra z  pom ów m y o czasie . 

p am ię ta  napewmo o k tó re j  to  b y ło  godzs- 
n ie ?

—  B ył t e  ta k  n iezw y k ły  w idok , że  m i-  
m ow oli spojrzaiiiem n a  zegarek . B y ła  trz e ­
cia bez je d n e j m inu ty .

—  C zy oan  w ie o  tem., że  je s te ś  św ia ­
dek  —  k o b ie ta  ta  z o s ta ła  w ezw an a  po w tó r 
n ie  do siadu n a  e sk u te k  żądan i /  obrony, — 
k tó ra  tw ie rd z i, że podczas g d y  o n a  ibyla n i  
K eith p o o l - sq. przed! dom em  B oyde a  w y­
biła trzecia  i n ik t  n ie  wyszedu z  dom u.

—  W iem . O na s ię  m yli.
—  A p a n  n ie  s ły sza ł ja k  b ił  a e g a r  n* 

w ieży  św. M ic h a ła?
— Nie.

(D .C .N .)

-Y s  " l u ?  sa peaim ssm sKsssH m m 1: *

R e d a k to r  w  z .: W itoici Tata*Tiyfyflg ,


